
Konsu1tac11 
UC zonvch ZSRR i USA 

Zgodnie z o.siągniętym pnez 
ZSRR i USA po·ro·zumleniem o 
wspólpra.cy w bada.nlu 1 wv­
korzystywa.niu przestrzeni ko­
smicznej w celach poJcoj<>wych, 
w ośrodku kierowania lota.ml 
k0<smicznyml w Hou.sto·n (stan 
Teksas) rozp0<ezęly się w czwar­
tek ro?lmowy między ucWtnymi 
iradzieckimi i amerykańsk;mi 

na. temat lą<:2e.'lia sta.tków ko­
smlC'Dllych 11 So-juz" i „Apollo·'. 
Delegacji radzieckleJ przew•.id­
nlczy czl<>nek A·kademld Nauk 
B. Pietrow. 

Jest to czwarte spotkanJe 
specjalistów radzieckich i a.m.e­
rykańskich w 7iWiązku z pro­
jektowa.nymi próbami poląc?.e­
nia statków obu typów w ko­
smosie. Jedno spotkanie O<ibY-
2<> stę" w Houston, a dwa w 
Mo.skwie. 
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+ Przedłużenie urlopów macierzyńskich 

+ Zrównanie świadczeń chorobowych 

+ Ustawy budowlano-mieszkaniowe 

§eim uchwalił 

Wizyta indyjskiego ministra 
w Warszawie 

Z oficjalną wizytą przybył do Polski m!m!ster 'spra.w zagra­
nicznych Republiki Indii - Swa ran Simgh, 

Na warszawskim lotnisku Okęcie indyjskiego gości powita! mi· 
r !is·ter spraw zagranicznych Stefan Olszowski. 

Przebywający w Polsce minister spraw zagranicznych Indii 
Swa.ran Singh został przyjęty w Urzędzie Rady Ministrów 

przez wicepremiera Jana Mitręgę. 

CAF-ROSIAK - telefoto 

nowe akty p r a w n e Porozumienie handlowe 
6 bm. podjęciem dyskusji nad doniosłym projektem 

perspektywicznego programu mieszkaniowego, uchwale­
niem pięciu ważnych aktów prawnych i udzieleniem 
rządowi absolutorium za rok ubiegły - zamknął dwu­
dniowe obrady Sejm PRL. Zakończyła się więc pierw­
sza sesja nowego, wybranego wiosną parlamentu. Sesja 

W czwartek, w drou.glm dniu 
sejm0<wej debaty na sa.lę obnd 
przybyli cz:lookCl'w1e Rady Pań­
stwa z jej przewo·dniczącym -
Hen.ry:kiem Jabl<>ńskim oraz 
prezes Rady Mi.nistrów - Pi0Lr 
JaroszewLcz z czl-0.nkamo gab1-
netu. W dalo;zym ciągu k,onty­
nuowarno debatę nad sprawo­
zdaniem Sejm0<wej Komisj\ Pla­
nu Gospodarczeg<>. Bu.dżetu 1 
Fina,nsów O SPRAWOZDA-

NIACH RZĄDU z wykonani.a 
NPG i budżetu państwa o~az 

nad W111ioskiem NLK w przed­
mi<>cie absolutorium dla rządu 
za rok wbiegły. 

Plerwscym mówcą był pJs. 
Wincenty Kraśko (PZPR), który 
po•dikreśl\l, że mLmo spię~rzu­
ny>eh zadań jakie s.ta.nęly pne-d 
krajem - polska polityka za­
graniczna została jeszcze bar­
dziej zdynamizowa.na i odgry-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 

Ko1naru utrudnlajq akcję ••• 

Gigantyczny pożar w Norwegii 
W półnCHlllej częśct Norwegii 

szaleją oboonie gigantyczne po­
żary, które zagrażają tamtej­
szym parkom narodowym oraz 
.pastwiskom, na których Lapoń­
CZY'CY hodują swe stada reni­
ferów. Zdaniem władz norwes­
kich, jeśli pożar nie zostanie 
w najbli.Zszych g<>dzimach u,ga­
az001y, to Lapończycy poni<>są 

olbrzymie straty. Pożar roz­
przestrzenia się tym łaitwiej, że 

o<! wielu dni w północnej Nor­
wegii pamuje katastrofalna .su­
s ·za. Nigdy jeszcze w tej części 

kTaju nie notowano ta.k wiel-
ki.eh u,pałów. · 

W środę do północnej Norwe­
_gii skierowano dodatkowe od­
dzialy wojska„ RÓWIIlocześnie z 
pomocą Norwegom pośpieszyli 

Fi.nowie. Agencja Reutera pi­
i;ze, że ekipy ra.tunkowe napo­
tyikają powaime trudności m. in. 

Korespondencja 

z Nowego Jorku 

F
aszya.ująca „Liga <>br<>nY 
ży<iów" podjęła próbę u­
daremnienia wy.stępu za­
slu.żonego ze<>po!U tarica 

Ukraińskiej SR, ktory bawi o­
becnie w Los Angeles. 

W teatrze, gdzie występuje 

ten uspól wykryto ładunki 
wybu.ch<>we. Pol1cja przyznaje, 
że uda'lo się Je unieszkodliwić 
dopiero w ostatniej chwili. 

N~ wy· wyczyn 
s~ironistów USA 

Rówtnież tym razem policjanci 
;,tnie z.d<Hali" zatrzymać orga­
nizatorów prowokacji, choć by­
li <>Ili dobrze znani: przed rn­
pe>częciem pnzedsta W!iemia gru­
pa osobników ze w1spo.nmianej 
ligi pikiet0<wała gma.ch teatru, 
otwarcie grożąc wysadzeniem 
go w powietrze. 

IDkstremiści syJcmistyczni w 
USA wimogli sw01ą działalność 
właśnie w <>kresie, kiedy za-
istniały moiJiwo.ści uz,dro-
wienia sto UJI'.lków rad21.ecko-
amerykańskich. W tych dniach 
rozesłali oni listy z po.gróź.ka­

mi do szeregu amerya<ańskichj 
to.warzystw przemy.s!owyeh i 
ha·ndlowych, które o.kazaly za­
interesowanie sprawą rozszenze­
'nia stosunków ze Z.wiazki.em 
Radzieck.ian, 

w 'Z\\'i.42Jku z brakiem w<>dY do 
picia. W ostatnich godzinach 
pojawily się tet chmary koma­
rów, kltóre •przeszkadzają w ak­
cji gaszenia pożarów, 

Liban i Syrio 
zażądały zwołania 

Rady Bezpieczeństwa 
Liba!rl ł SY't"ia zażądaly w 

środę zwolania Rady Bezpie­
czeństwa z powodu „odmowy 
Izraela zwoJnienia syryjskich i 
libańskich oficerów µp-rowaidzo­
nych :n czerwca przez sily 
izraelskie z terytorium Liban.u". 

Rada Be21pieczeństwa zbierze 
.się w najbliższy poniedziałek. 

FRANCJA 

NISZCZYCIEL 
spowodował masakrę 
PLAiOWICZÓW 

Kiilikumefrowej wysokości ta­
la spowodowama przez ply·nący 

z ma.ksyma.l:ną sz:11bkością nisz­
czyciel francuskiej marynarki 
wojen.nej, kltóry :z.bliży! się za­
nadto do brzegu, spowodowaJa 
spustMzenie na plaży · w pobli­
żu TuJonu. 

Wiele ooób oclnlo.slo rany, a 
młoda dziewczYtna plynąca ło­

dzią z t.r.zema przyjaciólm1 do­
znała 'Zia.mania podsta-wy czasz­
ki, uderzając głową o wyistęp 
skalny. Zmair!a w drodze do 
szpitala. 

Koloslrofa 
hi1zpańskie110 
somo!olu 

W cziwartek rano, na krótko 
Prred <>czekiwamym lą<lowa­

niem na lotnisk.u w La.s Pal­
mas na Wyspach KanarY'iski.ch, 
zagimąi 5a.molot pa5ażenski ty­
pu „DC-8" naJeż-i,cy do hisz­
pańsk'ieg<> towarzYIS>twa lotnicze­
go „Avlacou. 

Na pokladzie samolotu znaj-
dowało się iylko u l:'Zlonków 
zalCl'gi. 

ta przyniosła. rozwm1ęcie wielotorowej debaty nad pro­
gramowymi kwestiami gospodarczymi i socjalnymi oraz 
decyzjami umacniającymi międzynarodową pozycję na­
szego państwa i gwarantującymi pokój jego obywate· 

łom. 

~SRR-NRF 
W Due.sseldo.rfie po.dplsano w czwartek porozumienie · • 

dzy przedstaw1c1elam1 radzieckich organizacji h dl mię 
rucznego i przedstawicielami firm „Manne~~a~ zagr~.­
,N,RRuFhrgas Al(„ 1 „Deutsche Bank" o sprzedaży z ZSRRAgd • 

gazu ziemnego zgodnie . . o 
w kwietniu 1971 rok' z porozum1emem osiągniętym 
myslu Związku Rad~ie~kl~g~. dostawie z NRF rur dla prze-

wa ważną rolę w realizacji ,...------------------------------... Równocześnie podpisano po­
rozum1eme o udzieleniu przez 
konsorcjum banl<ów NRF z 
„Deutsche Bank" na czele ban-

wielkich zadań posta.-wionycb 
przez VI Zjazd PZPR. 
Następnie w i.mieniu Klubu 

Poselski.ago PZPR pl"'lema wiała 
pos. Irena Sroczyilska. (Skrót 
wys·tąpienia p0<dajemy <iddz:i~l­

nie). 
Sejm w glosowaniu zatwie1·­

dzit sprawozdanie rządu z wy­
konania planu gospodarczego I 
budżetu państwa za 1971 r. i 
udzieliJ rządowi absolutorium. 
Następnie z trybuny sejmo­

wej przemawiał pos. Janusz 
Biernacki (ZSL), który przed­
b'tawil projekt u.stawy O TE­
RENACH BUDOWNICTWA JE­
OSOROOZTN "EGO l Z GRO­
DOWEGO ORAZ PODZIALE 
NIERUCHOMOSCI W l\11ASTACH 
I OSIEDLACH. Pr-0jekt tej u­
s a-wy v;yv..·01a1 ogromine zailnte­
resowa•n \e &poleczeń·stwa, a, 
wszystkie zigl-0\Szone w taka 
prac mad lll.ią uiwa.g.l zosta!y 
prze:.naliz0<wane przez -0c1po­
wiedm1.e k<>misje. Uwzględniono 
szereg WlI1io.sków. 

z kolei po.s. Marian Gotowiec 
WZPR) prze«l&ta.wil projekt 
2lmiany ustawy o GOSPODAR­
CE TERENAl\II w mia.stach i 
osiedlach oraz U•stawy O WY­
LĄCZENIU SPOD PUBLICZNEJ 
GOSPODARKI LOKALAMI do­
mów jednorodzinnych oraz lo­
kali w doma.ch spółdzielni mie­
szkaniowych. Propooo,vane 
2lmia•ny ma,ją na cel•u umożli­

wienie szerszego nabywania 
prze..z ludność mieszkań i do­
mów na własność. 

W dyskusji mad tymi u.stawa­
mi zab.ralo głos 5 pO<Slów. 

Sejm uchwalił ustawę o te-
renach budownictwa jednoro­
dzinnego i za grod<>wego oraz o 
podziale nieruchomości w mia­
stach i osiedlach, a także u­
stawę o zmianie ustawy o go­
spodarce terenami w miastach 
i osiedlach o.raz ustawy o wy­
łączeniu spod publicznej gospo­
darki domów jedn1>rodzinnvch 
oraz l<>kall w domach spół­
dzielni mieszka.niowych. 

W dalszym ciągu 0>brad Sejm 
przystąpil do roiJpaotrz,enia spra­
w<>zdania Komisji Pra.cy i 
5\praw Socj.almych o .t;ządowych 

pro~ eko\at!h u.staw: O PRZE­
DLUZENJU URLOPOW MACIE­
RZYNSKICH ORAZ O POD­
WYZSZElNIU ZASILKOW przy­
slugud.ącyich z ubezpleczen~a 

&potecznego. w razie choroby 
praco•wmlka. Głos w tej sprs­
wie "La.br.al przew<><Ln>i-czący Ko­
misji Plainowamia przy Radne 
Mtnistrów, wicepremier Mieczy­
sław Jagielski. (Skrót przemó­
wienia podajemy oddziel.nie). 

W dyskusj<i wypowiedzi.ało się 
7 posłów. Jaik po<likreślali. każ­
dego irOku U.S•taiwa. dOtY'CZYĆ 
będzie ponad 220 tys. pracow­
nic - ma~ek zatroudnJonych w 

(Dalszy oiąg na str. 2) 

Samolot roi.poznawczy hisz­
pańsk>ch .sil powietrznych zJo­
kalLzowa1 s:z.czą1Jki zagiati<Jmego 
samolotu „DC-8''. WII'alt sam<>­
lotu mialezio.ny został w odle­
głości 14 mil mooski.ch od laot­
ni&ka Gam.do, zna•Jdującego się 
:ro km od Las P a.lma.s, 

Z pierw.szych w:ii:z.ii wyl!tika, 
że człon.kawie załog·i, k!tórzy 
majdowali się na poł«adzle sa­
molotu, :ogimęli w ;tej katastro-
fie. -

„DC-8" miaJ wystartowa-ć w 
czwa.rte!C rano z Las Palmas 
do HambU'rga, do.ką<! zabrać 

m:ai przesz.!<> 100 turyistów z 
NRF, 

Drugi dzień pobytu sekretarza generalnego 
ONZ w Polsce 

CZW ARTEK 6 BM. BYll DRUGIM DNIEM POBYTU W 
POLSCE SEKRETARZA GENER AbNEGO ONZ KURTA 
WALDHEIMA, 

W dniu tym I selcreta.N: KC 
PZPR Edward Gierek i prezes 
Rady M.im~trów No1r Jll1'G8Ze­
wl przyj H w &if'ld1.lble KC 
K. Waldheima. Plnyjąl go rów­
nież p112.ew<>dniczący Rady Pań­
istwa - Henryk Jab'łoil8kll. 

Kontynuowano także - roz­
poczęte w dniu S bm. rozmo­
wy w Ministemt>wJe Spraw za­
graniomych. o praebregu tyoh 

/ 

rozmów KtWt We1dheim po.i.n­
formowa~ na ka.nferen.cji pra­
sowej w .siedzLlńe Stowarzy&;i.e­
nla. D~Lennika112.y Po!skich w 
Wa•mzaw.le. 

Drugi dmeń pobytu seklreta­
r.za gener8iltnego ONZ w naszym 
kraju zaikończ}'Q obiad., wyda­
ny na jego cześć pm.ez preze­
sa Ra.dy M!irus.trów iPlotra Ja­
roozewiic.za. 

2 osoby zginęły, 28 odniosło rany 

Katastrofa· kolejowa 
kolo Tczewa 

Wczoraj około godz. 8 w po• 
bllżu stacji Tozew wykoleil się 

'J -apon1a 

Lawiny ziemi 
zasypały żywcem 
ponad 100 osób 

Ja.k Już PQ<lalwa41.4my, ły\<141\Ce 

pa.rowóz i pięć wagooów po­
ol~u paisatżer&iego ja.da,c.ego z 
GdynJ do Myslow~c. W wypa.d­
lliU pootleśli śmierć Brygida 
Z.Ojek, zam. w Gdańskiu i Syl­
wester Tom~ z 'l'czewa -
pracOl\Wlik PKP. 28 iramty.ch pa­
sażerów PI'ZewJ.67li-01nO do ~1-
t3ill W Gdańsku, Ma4bOII'kU 1 
'11ozewie. 

W Szpitaau Miejsk&m w T«Le-
wie przebywa · m. illl. Ró:ta 
Zlelit1ska z Kru.ma. 
Według wstępnych ustaded, 

przycrzymią WY'kolejenfa poclą,gu 

mogło być ~ekiroorenie do­
zw-0lonej szybkOOai. OkOllicrzmoś­
cJ wypadlw bada k-Oilll.łsja Mi­
nd.stemtwa Koonunika.cJi, 

ton 8'kał l ziemi O<Sunęly s.te 
we wtorek na g6rską mlejseo- 1111111111111111111111111111111111111 

::: ś~:!~· :~an:iy:n~ Jut ro 6 st ro n 
:~bnl:1ei!=f~t.~amd!~~ćl 
2lieml w Jap.ootjd WY'Jl05ila w 
ozwairrek ponad 100. •1111111111111111111111111111111111111 

„Naszyjniki śmierci" 
H is2lpamia oga.Ilnlęta zootała fa;Lą pa.niki w zwią.ziku 

z taik ZWalilYmi ,,tnaszyij01~kam1 śmierci", zrobi001yml 
z nasfon Pe:w;nej ai.ryikańskiej rośliny, któryct 
noszen.ie moze sp0<wodować cięilki.e, a nawet śmier-

te!Jne . zaro~·U>C1e, . P0<meważ w Hils7Jpa.nii tyis.!ące ko·ble~ no„ii 
naszyimilk1 z ro:lmego iI'o.d'ZaJu pestek, rziarenek i nasi001ek 
ci:y owxów pochodzenia afrykańskiego, od kiillru dni ko­
milsairlaity; szpt11ale i róme ilnne ilns.tY'tutje rzawru1001e isą m<>­
salllli in.aszytjl!IJJklÓ'W przYtniesl0<nych prz,ez przer&żO!lle Wlaścl-

ciellki, doma.ga.ją.ce się natych.mlastowej e!kspertyizy, 

Jak dotychczas nie nO<towa.no jed!nadl! w Hi.si.panii :tad­
nyt0h IWY•Padków izatl'Ucia. 

• • • 
We !'ramcj1 <l'dn&'.ezl<><no dwa ta'kle ,,.nasz:Y'Jill'i!kl· śm!er,ci", 

Jeden z IIILch ,pr.zyiw1ez10ny za.stał z Ma.rok.a, a ®U.St 'Z Ma­
da.ga.ska'l'u. Oba ISIPOrząd:zome były z ziąirenek tej samej 
rośliny mogącej mleć dziala.nie szkodliwe dla ~rowia, 

kowi handlu zagranicznego 
ZSRR kredytu na opłacenie 
urządzeń i rur zakupowanych 
przez instytucje radzieckie w 
NRF, z tym, że kredyt ten zo. 
stanie następnie spłacony wply• 
wami za gaz ziemny dostarcza­
ny z ZSRR do NRF. 

Przy podpisywaniu po.rozu• 
mień obecni byli minister han­
dlu za,graml-cmego 2)SRR Mia<o­
łaj Patoliczew i minister gos· 
.podarki i finansów NRF Karl 
Schiller. 

Z Wietnamu 
RzecznJk Mtni.steratwa. gpraw 

Za,gramJiczmY'Oh DRW z.łożył c­
świa<Clezenie, stwierod2:8jąice, te 
' bm. samoloty amerylkań!!kie 
po.nC1Wlnie bombard<>waly Oik<>ll­
oe Nam Dlnh, po.rbu Hajfong 
i w.iele ~nnych prow.iJncjl DRW. 
4 bm. saan<l<loty USA zamino­
waly •ujście rz~ki Ban<>k, & 
bom·bowce „B-<5~" :rJbomibaroo­
waJy ik"1•ka o.kręgów w prorwin­
cj.l Qu.a.n.g Bimh o.ra.z okoli:re 
V.imh Lin.h. 

Amerykańskie 
„Boeingi" dla ChRL 
Rząd amęryikań&ki z~olll 

towa,rZY'Sltwu .,.Boeing", za.j­
mującemu się p.rodUJkicją sa­
molotów prusażensiklelt, na 
.s,przedatż Chińskiej RepU!blLce 
Ludowe,! m!llSZYill tyipu „Boeilng 
707". Kom,tralkit ma o.plewać 
na 5umę [50 mLn dolM'ów, 

IPoruewarż samolo.t typu 
,,.Boeim,g 707'1 koS:ztuJe <>koło 
W mLn doJą.rów, <przyipuszcza 
się, te pierws'Ła partia wy.sy­
lama do ChRl. 0<bejmowa.ć bę­
dzie tli ·~at;zyn, 

VI Festiwal 

Piosenki Żołnierskiej 
Wozo.ra,J rw Korobr.z.egu ll"O<ZPO· 

czą.I się VI Festiwal Piosenki 
żolnlersk:iej. Odb~y się dwa 
k001cemy: po połll.dniu Centrał­
ny Zę.spó? AI11%tYCWY Wojska 
Po!Skiego iza,prezent<l'wal mowy 
prog·ram, natomiast 'Wiecz<>orem 
:illlaugurujący festiwal k001cerot 
pt. „Gdy piosenka .sua do woj­
ska", ibyt prezenta'C'ją najlep­
SZY'Ch piosenek 1 wy<ko.naW'CÓW 
z ubieg!ego ro.ku. 

W drugiej części tego l!'o.?\cer4 
tu 'WY\Stąp!Jli . iplooenkane iza·~~ 
nic>mL -

Mecz 

Spasski-Fiscber 
we wtprek1 

Pierwsza partia meczu o mi­
s.trzo&two świata między Bo.ry­
~ Spasskim a Robertem Fi­
scherem odbędzie się we wto­
tek, 11 bm. Spass·ki grać będzie 
białym; fi.gurami, 



Jak korzystać z prawa 
do przedłużonych urlopów 

macierzyńskich 

oraz wyższych zasiłków 
rhorobowych 

W związku z uchwaleniem 6 lipca br. ustaw o tiirzedlute­
niu urlopów macierzyńskie!\ oraz o podwyższeniu zasilków ~ 
przysługujących z ubezpieczenia spolecznego w razie cho- ~ 

~ roby pracownika - Polska Agencja Prasowa uzyskała w ł~ 
<: Ministerstwie Pracy, Plac i Spraw Socjalnych następujące 
~ WYJ a śnienia: 5 Zakl:ady pracy i oddziały ZUS powinny - nie czekając c 
' na dodatkowe wyjaśnienia i wytyczne bezzwłocznie ~t 
~ podjąć kroki niezbędne dla właściwego i terminowego za- Ś 
t pewnienia wszystkim pracownikom nowych, korzystnych 
~ uprawnień, wynikających z przedłużenia urlopów macie­
' rzyńskich i podwyższenia zasiłków z ubezpieczenia spolecz­
~ nego. 

~
:(~ ·w tym celu należy stosować następujące zasady postępo­
~ wania: 

1. Kobietam, które aktualnie przebywają na urlopie ma­
~ cierzyńskim, należy przedłużyć okres tego urlopu o 4 ty­
Ź godn_ie przy pierwszym porodzie, albo o 6 tygodni. przy po-
~ rodzie kolejnym, lub w razie urodzenia więcej niż jednego 
, dziecka. Ponieważ ustawa podjęta została przez Sejm w ł 
~ dniu 6 lipca z mocą od 1 lipca - wszystkim kobietom ~ 
( którym zakończenie urlopu macierzyńskiego w dotychczaso~ ś 
~ wym wymiarze przypadło na dzień 1 lipca, lub po tym dniu ~,ll 
( I które w związku z tym powróciły już do pracy, należy 

)~ bezzwłocznie udzielić dodatkowych 4 lub 6 tygodni urlopu. 

i
< 2. Za okres, o który przedłużony zostal urlop · macierzyń­
~ slrl, należy wypJacać wynagrodzenie, jeżeli w czasie urlopll 
( macierzyńskiego kobieta uprawniona jest do jego pobiera-

~
~ i:la allDo zMiłek połogowy z ubezpieczenia spolecznego, je- ~1 
, zeli w czasie urlopll kobieta uprawniona jest do pobierania , 
~ takiego zasiłku. l 

ł 3. Kobietom, pobierającym za.sitek połogowy w dni\) wej-

l
)~~~<. §cia w życie ustawy nal~ży wypłacać go do końca okresuł '> 

, zasiłkowego w ustalonej już wysokości. z tym, że zasilek 
należny za czas pobytu po dniu 30 czerwca br. w zakładzie 
leczniczym należy podwyższyć do 100 proc. zarobku netto. 

4. Przedłużenie urlopu macierzyńskiego oraz wypłacenie 
zasiłku połogowego lub wynagrodzenia powinno nastąpić w ~ 

~ oparciu o tę samą dokumentację. na podstawie której przy- ( 

<
t znany był urlop macierzyński. Nie należy wymagać od ko- ) 
( biel korzystających z urlopu macierzyńskiego jakichkolwiek ~ 
~ dodatkowyCh zaświadczeń; ewentualne wątpliwości co do , 
' wymiaru urlopu należy wyjaśnić z nimi bezpośrednio. ~ 
~ !. Pracownikom, pobierającym zasilek chorobowy (szpital- > 
( ny, domowy) w dniu wejścia w życie ustawy należy - po- !' . 
~ czynając od dnia 1 lipca br . . - podwyższyć ten zasiłek do 
~~ 100 proc. zarobku netto, jeżeli niezdolność do pracy była 
~ następstwem wypadku przy pracy lub choroby zawodowej 

oraz do 85 proc. zarobku netto w pozostałych przypadkach. 
, Zasilki w podwyższonej wysokości należy obliczać od za­
' robkll, od którego obliczono zasiłek pobierany w dniu wej­
~ ścia w życie ustawy, po pomniejszeniu tego zarobku o kwo-

! 
tę podatku od wynagro.dzeń ~ skla:ki na cele emerytalne. 

Ministerstwo informuje, że teksty nowych ustaw oraz roz­
))orządzenia wykonawczego do tych ustaw ogłoszone zostaną 
w numerze 27 Dziennika Ustaw, który ukaże się w najbliż-

~ 
szych dniach. 

W razie jakichkolwiek wątpliwości, związanych z wyko­
. naniem nowych przepisów zakłady pracy powinny zwracać 
S się do terenowych oddziałów Zakładu Ubezpieczeń Spolecz­
( nych, które udzielać będą wszystkich koniecznych wyja- ł 
~ śnień. ~ 
~ Również w Ministerstwie 1 Centrali ZUS w Warszawie ul. ł 
~ Chopina 1 uruchom10ne zostały punkty informacyjne, czynne S 
( od godz. 8.30 do godz. 20 .00 (telefony: 21-U-35 i 28-90-il). ~ 
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Wz111oiona troska o sprawy lufzi pracy 
przynosi konkretne osiągnięcia gospodarcze 

(Przemówienie pos. I. Sroczyńsklei) 
Pos. Irena Sroczyńska Żabie­

rając głos w !mieniu Klubu Po­
selskiego PZPR podkreslila, że 
realizacja ubiegłorocznego pla­
nu gospodarczego stanowiła no­
wy, ważny etap społeczno-gos­
podarczego rozwoju kraju. Uzy­
skane w ubiegłym roku wynik! 
wskazują, że postawione w pla­
nie główne zadania zostały w 
pełni wykonane, a w wielu wy­
padkach przekroczone. Uzyska­
ne dzięki temu szybsze tempo 
wzrostu dochodu narodowego 
umożliwiło znaczne przyspiesze­
nie tempa wzrostu spożycia, 
szczególnie plac i świadczeń so­
cjalnych. Ub. rok przyniósł 
is totne zmiany w polityce za­
trlldn!enia. Zaniechano stoso­
wania środków ograniczających 
jego dynamikę, podjęto aktyw­
niejsze działanie na rzecz za­
pewnienia miejsc pracy dla ko­
biet, a także. młodzieży. Mimo 
tych pozytywnych zjawisk na­
dal jednak utrzymuje się nie-
korzystna sytuacja niedoboru 
siły roboczej w ośrodkach 
uprzemysłowionych przy rów­
noczesnych lokalnych nadwyż­
kach kobiet poszukujących pra­
cy. 
Stwierdzając poprawę pro-

dukcji przemysłowej i ogólnej 
równowagi rynkowej pos. 
Sroczyńska przypom.niala., że n '.e 
nastąpiła jeszcze odczuwalna 
poprawa dostaw niektórych 
artykUlów konsumpcyjnych, a 
pod<1ż niektórych towarów prze­
mysłowych cechował niedosta­
teczny wybór asortymentów l 
zbyt powolna poprawa ich ja­
kości i nowoczesności. 

w 1971 r. odnotowaliśmy dal­
szy postęp w dziedzinie wzro­
stu potencjału produkcyjnego 
i jego wykorzystania. Nadal 
jednak przezwyciężać musimy 
opóżnienia w oddawaniu óbiek-

tów inwestycyjnych do eksploa­
tacji. 
żródlem korzystnych w ub. 

roku wyników produkcyjnych 
i ekonomicznych była także 
wzmożona troska naszej partii 
i rządu o poprawę warunków 
pracy. Niepokojącym zjawi­
skiem jest jednak nadal nad­
m ierna ilość wypadków przy 
pracy oraz chorób zawodowych 
powodowana nieprzestrzeganiem 
zasad ochrony pracy i zdro­
wia . . 

W ub. rokll nastąpil dalszy 
postęp w rozwoju nauki, oświa­
ty, kultury, stużby zdrowia i 
opieki społecznej. Poważnie 
wzrosła także liczba pracowni­
ków i icn rodzin korzystają­
cych z różnych form wypoczy n­
ku. · 
Pomyślnie wykonano plan bu­

downictwa mieszkaniowego oraz 
podjęto szereg decyzji stwarza­
jących warunki poprawy sytua­
cji m ieszkaniowej . Zaniedbania 
z ubiegłych lat będą jednak 
wymagać skutecznego dziala-
nia w długim okresie czasu. 
Przedłożone Izbie projekty 

ustaw o przedłużeniu urlopów 
macierzyńskich oraz o 7:równa­
niu uprawnień pracowników fi­
zycznych I umyslowych do za­
silków chorobowych są kolejnym 
przykładem konsekwentnej rea­
lizacji uchwal VI Zjazdu partii 
zmierzających do pomyślniej­
szego rozwiązywania spraw so­
cjalnych, rozwoju rodziny i 
społeczeństwa. 

Wyniki ub. roku, a także I 
półrocza br. potwierdzają, że 
wzmożona troska o szybsze 
rozwiązywanie wielu nabrzmia­
łych spraw ludzi pracy daje w 
efekcie wzmożoną aktywność i 
konkretne osiągnięcia gospodar­
cze. 

Potrzeby i .aspłracJe społeczeństwa 
- treścią działania władz 

--~f'' ·c' 

M. JaglelsJt)ego Przemówienie 
(omówienie] 

lcepremier Jaiglelskl! 

W tie>dkreślil na wstę­
pie, że zar&wno prze­
dhlżenie urlopów ma-
cierzyń·skich, jak 
podwyższenie za,sił-

ków, przysługujących pracow­
n lkoWi z ubez.piecze.nia 1Spo­
łecMego w razie choroby - to 
decyzje najżywiej obcho.dzące 
m ille.ny ludzi pracy. Potwier­
dza to ra.z jesi,cze, że ich po­
trzeby i aS1piracje - s taly s ię 
w okres ie, zapocz~tkowanym 
tLChwailami VII I VIII Plenum 
KC zarówno bu.solą, jak i tre­
ścią naszego dzia łania. 
Prze<ilużając obecnie obowią­

zujące da<tychczas, 12-ty.goooio­
we no.rmy urlopu macierzyń­
skiego do 16 i 18 tygodlni -
stWierdzLl mówca dajemy 
jedmo1maczmy WY'ra·z nas-zemu 
stosunJwwi do macierzyństwa i 
rodzi.ny. P.rzedłu.żen ie urlopu 
macierzyńskiego wprowadza 
Po.lskę do grupy Majów, które 
przodują w tej dziedzinie 
świ ac:Lc.zeń socjalnych. 

Aby w.szyistki.m pracoWl!licom 
zagwarantować jednoJ>te upraw- , 
nienia z t yttlltu macierzyństwa, 
wprowa.d!za.my do ustawy prze­
p isy, które zmieniają dotych­
czasowe zasady obliczania 
przY15tu.gującego !robotnicom za­
siłku połogowego. W całym o­
kresfe urlopu macierzyńskiego 
sięgać om ma 100 proc. zarob­
ku netto. Tak więc ~ównież 
pod tym względem nastąpi 
zrów.nanie UJprawnień pracow­
n tk ów fi!Zycznych i umysło­
wych. 

P
rzedłuu.n.ie urlopu m.a• 
cierzyń&kiego, możli­
W<!Jść korzy<stani a 21 
bez.platnęgo 3-letmi~ge> 
urlopu przez matki o­
piekujące się dziećmi 

w w ieku do lat 4, odpo,wiednie 
uwzględnianie młodych mał­
żeństw w przydziałach mies?:­
kań, przewidziame -w pla.nie 
5-letnim zwiększenie miet.sc w 
żlO·bkach i liczby dz1<>ci w 
przedszkolach o około jedną 
czwartą, wydat ne rozszerzenie 
akcji kolo·n ljnej oraz opieki 
zdrowotnej nad matką i dziec­
k iem, szeroki program ro'LWO• 
ju usług dla ludności, ze JS2"Cze­
gólnym uwzględnieniem potrzeb 
kobiet pracującrch zawo dowo 
- to tylko podstaw ow e ele­
n;en ty. naszego programu 10-
cJalnego. 

Seim uchwalił nowe akty prawne 

Drugi rozpatrywany ip.rojekt 
ustawy - o podwy~szeniu za­
silków przysłu·gującyich pracow­
nikowi z ubezpieczenia społecz­
nego w rarz.ie choroby ma rów­
n ie d.uże znaczenie społeczne. 
DQ tej po.ry niezdoliność do 
pracy, spowodowa.na wy.paid­
k iem przy pracy lub chorobą, 
stawiała pracoWillika fizycznego 
w :l!nnej sytuacji niż pra.cowlll.i­
ka umyislowego i z reguły 
wpły<wafa na obniżenie jego do­
chodów. Najwyraźniej przeja: 
wiaJo się to w przy<padku le­
czenia w szpiitalu, co często po­
gar.szalo warunki życia rodzi­
ny chocego. Zasiłek choro·bowy 
sięga-I bowiem rzaledwie polowy 
wynagro&zenla, zaś dla ipracow­
:ni.ków .samotnych wymosil tyl­
ko 25 proc. Usta.wa zaipewni 
stOPlll'iową lilowidację tych inie­
rówJ?omieI111ości i _4ysproporcjl. 

Dzia!amie ustawy, k~órą o·bję­
ta zostanie wielomilionowa rze­
sza pracowników fizycmtych, 
wyma.ga du~ego zaangażowa.nia 
budżetu państwa. Dlate.go pro­
pooujemy i"ealLzować ·ją. sto·p~ 
n10wo. -(Dokończenie ze str. 1) 

gospodairce uspo!eczruonej w 
mieście i. na wsi. Przed1uiżen 'e 
wvlo•pów ma.cierzyńskich 
podkoreślhla pos. Anna Kiełcz 
(PZPR) przymiesie leps1.ą 
regenera;cję sil kobiet, a więc 
w ckomsekwencj:i większą w.v­
daoj:ność pracy. Zda.niem po.3. 
Stanisławy Kirsch (PZPR) no­
wa u.staiwa. wi>łynie równeet 
na umoonienie rodziny. 

W kwestii PODWYZSZENIA 
ZASILKOW przyisłu,gujących 7. 
ubew!eczenia SPO!ecznego wy­
pO<Wiedzieli s ię p-O<Słowie Stanl­
sla.w Rostworowski (bezp. ChSS) 
i Kulmierz Raszk~wski WZPR). 

Sejm uchwalił ustawę o prze­
dlużeni'u urlopów macicrzyń­
sklcll oraz ustawę o podwyl­
szeniu zasilków \)reystuguJ'\· 
cych z ubezpieezenla spolE'i!z­
nego w raz.ie choroby pracow­
nika. 

W dailiszym ciągu debaty I.zba 
wystuchala poi!!. Henryka Staw­
skiego (SD), k tóry przedsta.w.l 
rządowy projekt u&tawy o 
CMENTARZACH I CHOWANIU 
ZMARLYCH. Ustawa. ta. uchwa­
lona pr~ &?jm przy 5 glo-saeh 
wstrzy.mujących się i jednym 
- sprueciwu, przyinooi wprosz­
czenie ró:i:nych urrzędO<WYCh 
czy.n.ności ~ązany-ch z cho­
wamó.em 1Jffia,rlych . 

Róg-Swi-0stka (PZPR), jak oce­
nia. się stan przygotowań do 
przeprowadzenia tegorocznej 
kampa.nii żni:wno-omłotoweJ, od­
po,wiedzlal mini.ster rolnictwa 
Józef Okuniewski. Po'Wliedzial on 
że resort roJin ictwa prowa-07.l 
i.ntensyw.ne pn.ygot0<wania lo 
kampanii żniwno--O>IUlotO<Wej jt.lż 
od m.airca br. W początkach 
czerwca il>r-ZeprO<Wadzon-0 ko:n­
tro.lę pt'Zy.gO<tO'Wań. 

W.res;r,aie na pyta.n.te pos . 

W 
etapie I - od lipca 
lx. zakłada się pod­
wy0szenie do ieo 
proc. zarobku netto 
zasi~ów z tytułu 
wyipadków przy pra~ 

cy i cho.rób .za.wodowyich oraz 
zwiękiszenie 1P<>zcstałych zasU­
ków do 85 proc. W piel'Ws·zym 
okresie 111ajwiększe k<>rzyści u­
zy.s kaj ą za.tern, pracO'Wl!1icy po­
szk.xlowami w związku z wy­
komywa.ną pracą oraz leczący 
s i ę w s:m:>l1talu. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Tradycyj,nie i 'U<Ż pod koniec 
debaty sejmO<Wej wyistuchano 
ODPOWIEDZI NA INTERPE­
LACJE I PYTANIA POSLOW, 
Ministe•r k omu.nilkacj1 Mieczy­
sław Zajfry(l odiP<>wJ,adąjąc na 
inter;pela·oję pos. Stanisława So­
cha.na (IZSL) w sprawie popra­
wy stanu dróg lokattlych c­
świadczyl. że rz111d pracuje nad 
l_lowf!ftizaeją u.ollwal w sprawie 
popieramia przez pań&two czy­
nów &polecmych mających J1a. 

celu blldowę dróg. Scharak~~­
ryzO'Wal rówtnleż starra.nia. r~ 
s ortu o przekroczenie planowa­
ny ch zaicta.ń, czemu stu.ży m. m. 
wprowadzarue - w obec n.ie<.lo­
b onu maiterialów budOIWłanych 
- materia!ów za.s tępczych do 
budowy dró~ ~ mechani"Zacja 
pr a.c. 

Władysława S7.czepańskfogo 
(PZPR) dotY'czące wykor:cy~ta­
nia środków prze.znac:wnyclt na 
rem001 ty kapitalne . szkól oraz 
termlnu zakończenia remontów 
o<ip<>wieod zial m>nister oświaty i 
wycho wa:nia. - Jerzy· Kuberski. 
J'ak oświadczył, w br . remon­
tam>. ok;11pita1ny<mi objęto ·~ . 3-7~ 
obiektów szkoJ·nY'Ch . Resort dy­
spomuje na ten cel sumą blisko 
1,2 rnLd zl. Jale wyJl!idul 'Z o.b­
se["Wacj:l. p:raoowmików resortu 
oświaty, na.pra~ obi:ekt-' "~ 
S1lkolnyoh 1przeb1egają sp.rar..,·­
n iej ni<!: w latach ,ubiegłych . 

, Na i:iierwśzym eta.pie 11Jnac?J11e 
k or z.y.§cf uzy.skają także pra­
<;0W111!cy o <n i.s.kLch i średnich 
zarobkaeh. Dotyiczą.ca ich pod­
'\\ry;ż!i;a będzie przy 7..astosowa-. 
'hnt zasatlY' obliczania za.sitku 
w Procentach od zairobku netto 
<rela.tyw:nie wy.2Jsza. W dirrngim 
etapie - poczY1I1aja,c od lipca 
1973 r. zasiłki podwy•ższone :zo­
staną <l·e> 90 <Proc. zarobk.u net­
to. W ·trzecim - od li,pca 1974 
r. - do 100 proc. tego zarobku. 

Włókniarz (l) przed Społem 
na torze w Helenowie 
Dwa dni trwały w Helenowie 

wyścigi kolarskie o klubowy 
Puchar Polski w kategorii mło­
dzików. W punktacji zespołowej 
zwyciężyll keiarze łódzkiego 
Włókniarza - 76 pkt przed Spo­
łem - 70 pkt, Stomilem Poz­
nań - 49 pkt, Bronią Radom -
46 pkt i Ogniwem Szczecin -
29 pkt. StartoWalo 70 kolarzy 
z 10 klubów. 
Wyścig amerykański zakoń­

czył się zwycięstwem kolarzy 
Społem, którzy zajęli dwa pier­
wsze miejsca. Zwyciężyła para 
Seraf-in - Dzięgielewski. W wy-

ścigu drużynowym na dystan­
sie 3000 m najlepszy czas uzy­
slrnli zawodnicy Społem - 3.51,4, 
ale pierwsze miejsce zajęli wlo­
kniarze - 3.52,5 jadąc w skła­
dzie: Baranowski, Pietruszka, 
Stasiak i Pasiak. Wyścig dys­
tansowy wygrał Ferszter (Włó­
kniarz) przed Hysem (Stomlll 
1 Rychlickim (Broń). 

Najlepszym sprinterem oka­
zał się Wróż z Włókniarza, któ­
ry uzyska! czas - 13,2. 

Druga runda zawodów odbę­
dzie się jeszcze w tym miesią­
cu w Warszawie. (n) 

Trudne mecze Wisły i Stali (M) 
w kolejnej edycji · lnlerlolo 

Cleka·wle za.powiadają i;lę me• 
c~e ko·lejnej, trzeciej już edy­
cji pilkarskiego tur.nleju Inter­
tóto. Dwa <L\YYCięstwa •Polskich 
zespołów i dwa remi.sy w u­
biegłej edycji pozwalają przy­
puszczać, że Polacy podobnie 
jak w ubiegłych laitach będą 
clicie!! odegrać decydującą rolę 
w spotkaniach Pucharu LMa. 

Sobotnie i ll'liedzieLne mecze 
przyniosą dwa poważne spraw­
dziany Wiśle i mieleckiej Stali. 
Obie te drużymy, zajmujące ak­
tualnie drug ie miejsca w swo­
ich gru.pa·ch, grać · b~ą z li­
deram1 1 to na wyja.zda.ch. 
Dobrze s i ę stało gdyż w rlln­
dzle rewai!lżowej sytuacja bęcLzle 
odwro.tna i Polacy będą mogli 
korzys1ać z handicapu własne­
go bo iska. Cała rzecz jednak w 
tym, by oba najbJlts.ze spo·tka­
nia rns<llrzyg.nąć w jak najko­
rzyst.niejszy dla s iebie sposób. 
We Framcj! Wista grać będzie z 
szó.stą druży·ną tamtejszej ak­
straklasy St. Etienne. Silny to 
zespól, mający w swoim s_kla­
dzie trzech reprezentantów kra­
ju. Nawet remis będzie dla kra­
kowia.n sukcesem. Nieco slah­
szego przeciwni.ka będzie m iala 
Stal Mielec, która w Szwajcarij 
spotka się z nMi?Jpikowainą re­
prezentan.ta.mi kraju jede..-iastka 
Gra.s.shopper.s, trzecią &rużyma 
tamtejszej ckl!"'1"ak'.lasy. 

Duże szanse na zwycięstwo w 
swojej grupie ma opolska 
Odra - aktuaJ;ny lider tabeli. 
Po z,wycięstwie 2 :O nad Voest 
Linz oopo.!a.nie wyjechaili do Da­
nii, gdzie grać będą - Frem 
Kopenhaga. W drużynie polskiej 
nie wystąpi!!, łto.ntuz,1owani 
ostatnio Dziadek i KM, co sta­
nowi pcwaime oslabie.nie opo­
lan. 

Dru.goUgowy Górnik Wa!-
br:iych zajmuje w swojej ~Ui!>ie 
osta.tnie miejsce. SpO<tka sio: oo 
u s iebie z przedostatnLm w ta­
beli W>nterthur -(Sz,wajcaria). 
Fa,worytem są góI111icy. (m) 

Widzew gra w Sieradzu 
Drugoligowi pil!karze łódzkiego 

W>dzewa korzystają akitualmie z 
:rnslużonego wypoczy:nku. Zaję­
cia wznowią 9 bm. meczem to• 
warz~kim. Z okazji zakończe­
nia w Sieradzu wyścigu Dooko­
la Ziemi Lód;r,k-iej Wi9-zeW liPO't· 
ka się tego dlnia z reprezenta­
cją Sieradza. Poozątek meczu o 
godz. 14.30. 

W Sieradzu pidlkarze Wld·zewa 
przebywać będą do U bm. na-1 
stępnie wrócą ina trzy din! do 
LodzJi i l 5 bm. u.dadza sill na I 
0>bóz letni d.o T.rzcia.niki w wo1.

1 po mańskim, en> 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 160 (7441) 

Lusls 
rekordzlslq świata 

Na m1tyingu lelclcoatletycznym 
w S.ztokhodmie J'ainis Lu.sis 
(ZSRR) ustanowił rekcn-d świa­
ta w rzucie os:ix:zepem wY.ni­
kiem 93,80. 

M 1ędzynarouowy 
siatkówki 

turntet 

Dziś o godz. 15.30 na ke>rtach 
Spotem pr.zy ul. Pól:noonej 36 
roz.pocz.nie .się mi~zymM"odowy 
turniej siatkówki kobiet i męż­
czyzn. 

z dru.ży:n żeńruckh zobaczy-
my bułgairski zespól drugolLgo­
wy Spartak Warna, ChKS „Ko­
munalni", Społem O!"az repre­
zentację juiniorek Federacji „o-
g,n!·wo". W turnieju zespołów 
męskich gra1ą: c!Jrugoltgowa 
dru.źyma bułgarska Tevnja, LKS 
De>broń, AZS Lódt i ChKS 
„KomunaJiniu. · 

Dalszy ciąg tumleju jutro o 
godz. 16, a dO'kończenie w ll'lie­
&Ielę o godz. rn. 

Sędziowie łódzcy 

arbilrami meczu 
kadra - Penarol 

Wy>dzial S~ziowski PZPN wy. 
znaczyl 1lrójkę arbitrów, .którzy 
prowadzić będą łódzki e ~potka­
nie piłkarskiej kadry olimpij­
skiej z Pe.naro.lem M001tevideo. 
Będą to sęd.zi1'wie "L nas,zego 
miasta - jako g•tóWlllY ~nż. W. 
Kairo.\aik, na Hn.ia.eh mgr inJ. 
K. Podaice:ek i A. Ogo.rz.eiwskd. . ~ . 

Ustalono kadrę g~ziów, u­
prawnio.ny,eh do prowadzenia 
spotkań I i II lj,gi w sezonie 
19721'1973 . Z Lod·1.i wywaczeni są: 
Stefa.n La.nJQewi~ !mit. Włod~­
mierz Kairola.k, mgr fint. Kaiu­
rn1erz P!l'la.:1Zek, A.ndnzej Ogo-
1~ewskil., Le001M'd Rajpold, Wies­
laiw Wlięoke>w.sld. W porówn&nllu 
z se.zónem u.biegłym kadra 
łód.zkioch sędziów powiększyłą 
się o i ed!ną osobę. Ls) 

Na. pyta!llie pos. Miecz.yslawa 

Następnie 17.ba podjęła uchwa­
lę w _sprawie 7.amknięcia sc5ji 
Sejmu, a l!la. zakończienie obrad 
2a,br al gloa ma.nszalek Stani­
sław Gucwa. 

~~~~~~"~~~~~~ 

Morderca naczelniczki poczty w Bełchowie 
skazany na karę śmierci 

W ostatnim dniu procesu 
przeciwko Michałowi zawadz­
kiemu - oskarżonemu o doko­
nanie zabójstwa naczelniczki 
p<>cZ'IY w Betchowie i ra.bu:1-
ku pieniędzy sąd wysłucha! 
zeznań ostatnich świadków a 
następnie opinii biegłych. Prof. 
dr z. Rydzyński i dr Zb. Po­
seł - · psychiatrzy potwierdzili 
opinię złożoną sądowi 3 ,lipca, 
a stwierdzającą we wnioskach, 
że M. zawadzki nie zdradza 
cech niedorozwoju umysłowego 
ani objawów choroby psychi­
cznej, natomiast wykazuje ce­
chy psychopatyczne pod posta­
cią wygórowanego mniemania 
o sobie, .kłamliwości, skłonności 
do fantazjowania lekkomyślno­
ści i niezdyscyplinowania. W 
czasie dokonywania przestępstw 
rozumiał ich znaczenie i móg! 
pokierować swym postępowa­
niem. Biegli nie stwierdzili po­
trzeby powtórnego badania ani 
badań dodatkowych. Biegły -
psycholog mgr. H. Skłodowski 
w opinii swej stwierdzi!, że Za­
wadzki jest osobni>k!em o pra­
widłowej inteligencji, lecz nie 
w pełni dojrzały społecznie, a 
motywacja czynu wypływała z 
trudnej sytuacji życiowej, z 
której usiłował wyjść w spo­
sób prymitywny. Opinie bie­
głych wywołały szereg pytań o 
charakterze polemicznym ze 
strony obrony. 
Biegły z ZaJkladu Medyicyny 

Sądowej, dr H. Agadak prz~d­
sta.wu wymiki bada.ń sekcyj­
nyoh zwłok J. Ko&ma bkowej. 
Sbwierdz:il =. że kat<!y z 5 
ciosów 17.B..danyoh w cziaszkę byl 
śmioerte]l!ly . 

Po potudiniu sklad o.rzekają­
cy: o•s:ka,J:1Życlel pu,blicz.ny, o­
ska.I'ży>ciele pooillkO<Wli., O•brońcy 
I dzi<!:nThiika.r:oe olbejrzal f !Lm z 
ek:sperymemu śledczeg.o w Bel 
choW!e z; udzialem o•ska•I"ŻOirle · 
go. Oclltworzo;no w :nim przeb!eg 
braiged'ii z 30 ma.rea. br. Z d ~ · 
kuimentu wyruka, że o·skarż~ ­
ny .planowa.I l!lapad ra.bll.nko· 
wy, óbseI"W'Udąc pocztę wcześ­
niej. Ten m0'1l!Ejllt podnlósl llrO· 
kurator z. Ka.lu.ża w mowie O· 
skar-ży<Ciei1Slkiej, przeprowadn-

ją-c dowodzenie tezy o :zamia­
rze po.pełnienia (Zlbrooni. Da­
wodami m . lin . są ta.kże: ilość 
i sua. uderzeń , fakit , że o.ska:­
ŻOl1Y Mal J . Kosma•tkO'Wa. i 
ona. jego.. sposób bycia p o,pr ze­
clizad;icy zbrod.n ię or a.z postęp,_ 
wa;nie po d o.itooa.nLu. >:brod'!l 
OplsuJą,c wszystkie o'koli-c7'nooci 
przecL i po za.bójrstwie i rabun­
ku - .prokur&tor ujawnil mo­
tywy: postanowienie zdoby~ La. 
p ienięd7.Y za w;szelką cen<: w ,1-
bec barozo bliskiego term1<i u 
ś1u.bu i wesela . oceniając oso­
b0<wość o•ska·rż01I1ego s twierd z.i!, 
że M. Zawadz:ki •eprezen,tuj.e 
o<Sobę , k1óra. n.ie mieści się .„. 
}udz.klej społeczności i w lrn.!e­
niu s,potecznego pocziuci.a. spra­
wle·clliwo·ści '.l<miósl o wymierze­
nie kaJ"y śmieI'ci, kary wyjąt­
kowej, a~bowiem i. ZJbro,dnia 
by!a wy<jątkowa. 

Sa,d po wysluchain.lu pelno­
momików ooka.rż~ie.li posilko­
wych i obrońców M. zawadz­
kiego (K. DeczyńSJki i W. U:-­
bąński), którzy do.wodzili, że 
osobowość ookari-oneg0 n ie jest 
tego rodza~u , ze.by wyeliimi..'1·r 

· wać go z,e społ·eczeństwa oraz 
osta.tniego sł a<w.a. oskariżo.neg :J 
(odwołał się on do łaski i s.erc 
sędziów, za,pew.niając, że chcidl­
by u.ctow-O<l'Ilić, .Iż będzie jesz­
cze człowiekiem) - zaJllllkina,l p<J­
stępowa.nie procesowe. 

o godz. 20, s111d w 5-.ooobo­
wym slkładzie, pod 1>rzewo<dni­
ct 'A'em prezesa SW T. Ryb:~­
k lego - oglosil wyrok, skazu­
jący Michała Zawadzkiego na 
karę śmierci i poz:bawielli.e praw 
publlcmtyeh na zawsze. 

Wymie!'Zenie innej ka.ry 'by­
loby nie·zroziumi ałe dla spol~. 
czeństtwa. - stwiel'.'dzil sędzia w 
llZas ai&nien Lu "Aryr oku. O;iCar .\a­
nem u lldO<Wod.nion o wlnę po,peł­
niemia ciw óch zibrod,ni. za kdz­
dą i: nich gro2i kara śmlero: . 
Oskarrżo:ny nie daje gwaran~ji 
reecLuikacj'i. F.".a.m i.eniem węgiP.<l­
n~im pod założeni.e rodzi:ny -
na.}mniej,s·zej komórki spo!e,·7. 
nej l:lyła i1l>ro dm ia,. Wy.rok n \e 
jest prawa<mo'Oily. (tair ·) 

Zaplano,wano podwyższenie 
zas~ków chorobowych do 100 
pr o.c. zaroblau netto niezale0nie 
od :oozaju leczenia i sy;t;uacjl 
rodzilnnej pra.cownika. Jest to 
rozwią2a.nie o głębokich treś­
ciach polttY<C"ŁnYcil i 1Spo!ecz­
nych. 

Wszystltie posumlęda polLtykt 
socjalnej - powiedział M. Ja­
g ielski - . podejmujemy stop­
n1ow-0t i rowmo·miemie, opie-ra­
jąc się na i"osnących możllwo­
ścia.ch g01Spodarki narodowej. 
Dlatego tak dużą wagę przy­
wiązu3emy do praey dob.r.ze 
zorganizowanej , . WY'daJnej i 
zdYlScypliJnc.wa'Tlej, do ra.cjonal• 
nego w y korzystamia i nasilania 
dyinamiki ~]}woju gospodarki. · 

A. O godz. 19.1 T z t.ramwaj:u 
linii 9/2 na ul. KopcińlSlkiego 
przy N'o'-V01lki wylpadł . SO-letni 
Mich.al M. , do·r.nając nieg.ro,ż­
l!ly ch clb;:-ażeń. 

A W Brzetinach przy ut lS 
GTudnia splooął wóz zailadowa­
ny <lwniczy;ną . Straty ok. 5 tys. 
"LlotY'Oh. 

A W miejscorwości Ch1lc1w, 
po•w. Rawa Maz0>wiecka z -iie 
usta.lonych dotychczas prz:irezJm 
splo,nąl da.eh na. bu.dynku m'.e­
sz;k!l>lnym. &traty ok. 30 tys. "Zt. 

j. Wez<>raJ,szy dzień byl wy­
ją,tkowo ;;•PO•k0>~ny ta.k jJa, 
Mdzkie;j &tra.ży pożarmej , , iak i 
Batalio.rm Ru,chu Drogowego. 
MO. Nie zano,towano. ża,dnyeh 
powa.imiej,s.zych 'W}"padków. 

(ciS<) 

jlocoDA 
Dziś zachmurzenie niewielkie 

lub umiar.kowane. Male praw­
dopodob1enstwo wystąpienia bu­
rzy. Temperatura maksymalna 
ok. 26 stopni c. Wiatry słabe 
o kierunkach zmiennych. 

Jutro pogoda l temperatura bez 
większych zń1lan. 

Dziś słońce zajdzie o 20.02 a 
Jutro wzejdzie o 3.31. 

Imieniny Cyryla i Metodego, 



e Żqcie .l:odzi e Żqcie ·.f:.odzi • • Zycie l::odzi 'żqcie l:.odzi e 
a ... 

O trzymaliśmy od czytelników kilka sygnałów 
w sprawie stanic, jakie Zarząd Miejski To­

warzystwa Przyjaciół Dzieci w Łodzi uruchomił na 
okres lata. Część z nich otwarto jui 26 czerwca, 
ostatnie z ogólnej liczby 20, miały „ruszyć" 

3 bm. Dwa dni po tym terminie objechaliśmy 
prawie wszystkie - i oto refleksje: 

Raf d .~DL" uo stanlr:ar:h TPD 

Lato w mieście.„ 
STANICA PRZY UL. DEOTY· 

MY 7. Dzieci (jest Ich tu 59) 
maj11 do dyspozycji budynek 
szkolny z salą glmnastyczn~. 
Korzystają z leżaków, sprzętu 
sportowego I gier świetlicowych, 
dostarczo!U'ch przez TPD, a 
gdy potrzeba, to również ze 

g11111n111111111111111111111111i1111E 

= R • i i = 5 ozsp ewan 5 - -• • • • § gosc1,e i 
5 z Gruzji § 
= : : N a zaproszenie chóru • 
: Uniwersytetu Lódzkle«io 5 
: ~f%~~l am~~ors:a:::gl E 

taneczno-estradowy Unlwersy· • 
tetu w Tbilisi. : 
Rozśpiewani i roztańczent : 

!(oście z Gruzji przebywać be- E • 
da w Polsce ponad dzlesleć • 
dni. Dali on1 już szereg WY•: 
stępów w Lodzi I woiewód7.· 5 
tw1e. : 

W ostatnich dniach slerl'nla: 
i rewizytą do Tbilisi wyjedzie: 
zespół chóru Uniwersytetu: 

„ Lódzkiego. : 

- . - . : Przewiduje się równlet dal-• 
: sze zacieśnianie kontaktów 5 
: między akademikami - artV· • 
: stami obu ośrodków unlwer· 5 
: sytecklch, • (re,łl : „ „,,.. _ • -
lu11111111111u11111111111111111111a 

Wyrodni· rodzice 
Do KD MO Bałuty zgłoszono 

te tróJka dzieci w Jec.nym T 

mi~zkań domiu Pr'ZY ul. Obo•­
n tokiej 19 znaj·dUJje się w naJ. 
zwyczaj trucLnym pofo.żeni•t. 

Po sprawdz.e.nhu. <l'kazalo ~ie 
te Istotnie - 5· letni Ja-ceik oraz 
jego 2- i 3-letnia 'siostrzyoez.kl 
SĄ wyg!O<lzone. r.a.nledba.ne do. 
granie możliwości. Ojczym .ta. 
oka i oJ-cie-c jego ol>u sló~ir 
pracował - dopóki mu się n~ 

mud.zUo - jako wózka.r?. \I" 

Za•kładach lm. Ma.rehlewskiep,~ 
30-letnl Jerv.y W. bardzo Iuof 
sobie wy,pJć. a jego małżonka 
t•lcte nie po.gardza rozkos?.a.m; 
l<iel!szka. „ Pan" domu sY<tr­
matyczn ie b ije całą swoją r.,_ 
dz.inę . głodzi dzieci l co jak·~ 

cz.as wypędza r<>dzi.nę z dornu 
Sąsi00.'7.i n iejeden. raz dozy­
w ia.Ji maleństwa. 

Po.sta•nOAYie<n iem pro.kurator" 
w st~unku do. Jerzego W. u­
rządzano aresz t. Sprawa waJ­
dz'.e epilog przed <ądem. N•­
dal jedna•k. naszym zdaniem 
pozo&taje o.twarty pro·blem tr">J· 
ga dzieci. Wydaje się, te loseoi 
ieh powinny się zająć o-400-
wiednie wład2e. (er) 

llTU odpowiada 
ULGOWE PRZEJAZDY 

STALA CZYTELNICZKA: l!l'.' 
renciści ma.cą korzystać z ul· 
rowych biletów w autobusach 
pośpiesznych MPK I tramwa­
jach dojazdowych - Pabt.anlcf!. 
Konstantyn.ów, Ozorków? Czy 
jadąc pocląriem do mlejscowo­•ct podwa.rsza.wskich mają prA• 
wo do ulgowych biletów? 

RED.: Renta. czy emerytu.ra 
a,ut~aity'Cmie .nie u~owa~n ' & 

jeszC!Ze do korzystania. z ul110-
~-ych biletów tramwal°'W'Y'Ch .~zv 
w.tobu.sowyeh. KO'Il ecz.na iest 
bowiem le1gityma·cja czloin.k<>v" 
ska Zjedlno·czonego Związku 
!lmeeytów. Rencistów 1 Il!lWd.l!· 
dów. Z'!l.ltka :r.a.ś U,powaiinia jedy 
.ni• d() 'przejaujó\V m iejsklml. 
zwykłym\ auto·busam! ora-z: t.ram 
waj&mi, w tym przypadJcu. rów­
ni•t i pOO!'nieJISkimi. Na.to·m ta•t 
nie C>be}m'Ulje Oni. PKS i PK? 

(6) 

W na!l~„ch 

sklep.och -

~ ~~~' 
~ -~ 

~ Jak wygodnie pojechać ~ 
~ nad morze? ~ 
~ K \edy 9luchamy pl'!Zez radio lub w telewizji o d o• ~ 
~ d a t k o w y eh pooiągaeb odjeżdżających z Wa.rsza- ~ 
~ wy do miejscowoślli wypoczynkowych, jak żywe ~ 

~ sta.ją nam Przed o.c:za.m.I da.ntejskie sceny rozgrywA- ~ 
~ Jące się aktualnie na łódaJkdch dworcach. Niestety do· ~~ 
~ d a. t ko w e p<>ciągl z LodzJ. nie odjeżdża.ją. 0 
~ A Jed.na.k istnieje pewna możliwość wygOd.nieJszego do· ~ 
~ Jeeha.nia. na.d morz.e. Korzystają z; niej, ja.k do teJ pory t.nni, ~ 
~ my - łodzianie - Je.w.cze st-0sunkowo ma.Io. Oto w rozkla· ~ 
~ dz;le Jazdy PKP figurują p o c i ą g i w c z a s o w e relacji ~ 
~ Toonaszów Ma.zowieold-Lódź Ka.liski. (OOJa.zd godz. 15.36) ~ 
~ KOlobrzeg (pnyjarro ł.35) kursu.ją.ce 8 I 23 llpca oraz 7 i 22 o. 

~
~ sierpnia., a ta.kte pociągi Lódź-Ka.liska (odjarzd 7.10) ~ 
~ - Sła.wru> (przyja.'Ml 20.49) kursujące ł i 18 Upca. oraz 1, 15 ~ 
~ I 29 silerpn.la.. ~ 

~~~ W pierwszym przypa,dku 5 wa.gonów z dziesięei01Wagono· ~ 
~ wego składu przezna.oza się dla. T<>maszowa, 2 wagony dla ~ 
~~ Kutna i 3 dla Lolilii. Tomaszów I Kutno wyk<>rzyst.uJą ~ 
~ prZY1llJ111J11e lm miejsca bem reszty, z Lodzi wa.gony te od· ~ 
~ jeżdźaAy puste. Alawii.ycJą zajmowało się tu w swolm czas!• ~ 
~ PTT·K, ale od kllku la.t nikt się tym nle za.JmuJe, a po· ;o 
~ winny w pierwszym rzęd.me - ra.dy zakładowe. Wszelkie• ~ 
~ wyja!Zdy zbiorowe do własnych ośroodków wypoczynlroiWych ~ 
~ można Pl.'\Zeciri orgaola:ować tymi pool~am.i. Zu:ządzenie ~ 
~ &ta.Dow~ pooaidto, iż mi&jsca nie wykor.zysłlMle zbiorowo ~ 
~ przez zakłady pra.cy na 7 dni przed termJ;nem, mogą byli ~ 
~ rozprzadane indywMuaJnym podró:Onym. Przy czym od ra· ~ 
6j zu można rezerw1>wać miejsca na powrót. Do Kol<>brzegu ·~ 
~ na g bm. są jesz,eze w „Polresle" na Dw0orou Ka!i:ski.m ~· 
~ wotne miejsca.! ~ 
~ Warte też wietbl.eć, te poc!Ągj te ~tklie mieJ-"ca mają ~ 
~ rezerwowame, a więc podróż w pozyett siedzącej Jes>t gwa· ~ 
~ ra.ntowama. Zbiorowo zakla.dy pracy mogą kup1YWać te o. 
~ miejscówki Jut na. miesiąc wcześniej I Jeśli więc w Toma· ~ 
~ ·sww.te I Kutnie mogą wy>korz;y.stat! bez reszty tę okazję, ~ 
~ czemu w l.od'7i nie ~ą71 (j.p) ~ 

~~~~'-~ 

Zaopatrzenie pod J11pą PIH 
Ł 

6dmki odd21lal Pa.ńst-ej Inspekc6f HandJCJWej zadął się O!lta.tnlo uważnie spraswą zac,pa­
trzepla łódzk;lcb sklepów w n·lekt6re rodzaje utyku1ów. Dla przyOCladu, przyjna.no siei uwa.J:­
:tie temu co m<>tma ltupić w &klepach sprzedających odzież. Prze}rzano uwat.nle 35 sklepów 
PSS „Społem" i MHD „Odzież". Wml~kl z tej lwsitracJi nie są dla nas by.najmmiej rewela-

cJ11. Stanowią jak gdyby potw\~dzenie wcześniej szych <>bserwacji i twiel"dllellia, te.„ jest tle. 
Przy'jrzyjmy się I my niektórym stwierd.Zenlom In pektorów PIH. 
- W sklepie PSS nr 185 :z;najdowalo się 40 dam skLch kompletów plażowych w jednym wzo.rze. 

PoW\nno być 100, co najmniej i w kilku wzorach. 
- PSS nr ł38 - 40 kostiumów k~elowY<:h w 2 w:zora.ch a potrzeba co na}mmlej 500. 
- MHD nr łU - 5 (słownie pięć) pła.sz.czy prze c1wdeszc.zo,wyoh w 1 wzorze. P<l'winno być -z; 500. 
- MHD nr ł06 - 80 bawetnla.nych ubrań męskich w 4 wzorach, a potrz.eba jeszcze rą.z tyle. 
- MHD H7 - 350 pa.r spodni bawe!nlamych m~Slkich - p<>trzeba z 500. W dodatku ty~ko 2 wzory, 
- Skl~ MHD ł02 - Ani jednej ~u.rtk!, skafandra, płaszcza czy pełerY'J1y, Powl.rnno być CQ naJ· 

m.niej 2no. 
W sumie. w tych 35 Slklepach &tmowiĄcych minlej więcej J;>oiowę łódzkiego za.o.patrzenia 

w dziedzl!Die Mziety, z.najdo·wato .Się 1900 kostiumów kąipieiowych„ 735 kompletów pla:i:o·wy-ch, 
ptit~·z,ózy i 1>lhleryn przeciwdeszczowych - 704, kurtek i skafa.ndrow bawelln ianych - 290, sukie-
nek i ga.r-soonek - 6140. • 
Jeśli te Wielkości przymierz;irć do li.-czby 190 ws. kobiet mieszkających w Lodzi, a będących w wie­

ku m iędzy ~ 11 50 ro•klem tycia, to nletrndno dojść do wniosk,u, te są to k!plny z klientek. 
Przepro<Wadma.jąe tę l~'.lra.Qję PUi nJe wd-aJa 81ę w cioclekamde, kto jest wini- temu stanowi 

rzeezy. WJ.a.d<lftl~ tylko, te w m.air~yna.ch artyku ty te nie „kiSllU\". A więc w da!Jszym cl aigu macz­
na ctęść w~ny letv po &tr6nle przem~u - u·cie kaj~ego od tańs•zego, ba·rd<ziej popuJ.amego &JSO<tiY· 
mentu. swoją e:zęść wtny pMOSi tu jednak 1 zaopatrzenie. To sit niestety fakty, a najsmutniejszy 
jest ten, te we wl6lc.niar&kiel r.todl.cy niej~okrotnle nie m~ d<>stać tego co !odzianie i łodziamki 
•am.i pt"<>(l-wli:U~ll· (er) 

HISTORIA 

E . Gtnalskl - Od Z;-tomler1.ł I 
do Lhtomerit:'. M0N. 1972 r„ 
str. UO, zJ. 30. 

z początkiem lipca ruszyła 

nowa duńsl<a maszyna produ· 
kująca Jody zainstalowana w 
Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej przy ul. Omłotowej. LO· 
dy badane są przez Stację Sa.n.· 
Epid. w Lodzi I wyniki mają 

być znane ju2 w dniu dzisiej­
szym. Lodów w Lodzi na razie 
nie brakuje. W hurtowni jest 
Jeb pod dostatkiem, choć nie za· 
wsze znajdują się we wszyst• 
kich sklepach. 

Jeszcze gorzej wygląda zao· 
patrzenie w przetwory mleczne. 
Brak zwłaszcza w wielu skle· 
pach wyboru twarogów I napo· 
jów mlecz.pych. Na wczoraj, na 
przyklod, hantle! 'całej f,odzi za­
mówił śmlc~zną UoM, zah,dwle 
71 ltg serów smakowych I 57 kg 
serków „Imperial". Sklepy 
ztnniejsżyty l'ówńież w ost~- · 
bnich dniach zapotrzebowanie 
na mleko. (k) · 
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WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
Straż Pożarna 08, 666·U, 295•SS 

ł99·90, as7-77 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 07 
Informacja kolejowa 855-U 
Informacja PKS 2$5·96, 5'7·20 

TEATRY 

POWSZECHNY I Od Z. 19.15 
„Ich cz·woro" 

MALA SALA - godi:. 20 „Ko­
cio lł' 

OPERETKA - goct.z. 19 „Diabeł 
nie śpi" 
Pozostałe teatry nl.ecZYnDe 

MUZEA 

SZTUKI (u.!. WlęoloowUieto Hl 
godz. 9-15 

HISTORII RUCHU ~EWOLU• 
OYJNEGO (Ul. Gdańa.lta Ul 
godz. 9~16 

BISTORU WLOKIENNIC:'J;WA 
(Pic>t~ko-wska 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolnośei U) 
godz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (Pa.rk Slen• 
klew1cz.a) i<>dz. 10-17 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w godz. t-20 Cka.sa 
czynna do l?Odz. Ull 

PALMIARNIA CllY'Dll& 1111 
1-0dz. lG-17, 

KIN A 

BALTYK - „Czl<>Włek orkte­
stra" (franc.) od lat 18 1od1„ 
10, 12, 14, ,.Hello Dolly" <>~ 

lat 14 (USA) iOd?.. 16.SO. 11 . ~o 
LUTNIA - „Na samym dnt~" 

(USA) od ta.i 18, godz. 18, 
18. 20 

POLONIA - nie-czynne 
WlSLA - „Sledi:tiwo w sprawle 

obywatela. poz.a W!>J:eikim po­
dejrze.n lem" (wl.) od lat 18. 
godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WLOKNIARZ - •. D:i.lecJństw• " 
powc>łanle I pierwsze prut1·· 
eta Giacomo Casanovy z W<!­
necjl" od lat 18 (wł.) IO<b. 
10. 1.2.30. 15, 17.30. 20 

WOLNOSC - „Czlowlek ork!• 
stra" od lat 16 (franc.) 11od1 
IO, 12, 14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Lew w r.lmle" 
(ang.) od lat Ił &Od:t. JO, 12.30 
15. 17 .30. 20 

rATRY-LETNIE - „Pokusa" o~ 
lat 18 (Wł.) godz. 20.15 (klno 

. ct.ynne tylko w dni ooaoonel 
HYLOWY-LETNIE - „Space r 

w wio5ennym deszczu" <ł1 
la.t 19 (USA) godz. 20.30 (kin'> 
czynne tylko w dni poaodn"• 

STYLOWY - Tylko 11la lc1n 
sWdyjnych „Waleria 1 tydzień 

cudów" od ta.t 18 (cz.ech.) I· 
16. 18, 20 

STUDIO - „Komts!LN. Pepe" 
od laJt 16 (wt) g<><:lz. 17 15. 
19.30 

TATRY - Pougnanle z filmem 
„Dwa tygodnie we wrześn:u" 
od lat 16 (franc.) i;:od~ 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „ Orz.el w klatce" od 
'lat 16 (USA) godz. 16.30, 19 

KOLEJARZ - „Hajducy kao'.· 
tallla Angela" (rum.) od lat lł 
godz. 17, 19 

LDK - „Posłaniec" (a.ng.) od 
la.t 18, g<idz.. 15, 17.30, 20 

GDYNIA - „Sek.solatk.l" oo lat 
16 (po.I.) godz. 10, 12, 14, 16. 
18, 20 

eo 
'GDZIE 
HIED~. 
HALKA - „Hrabiąla · z H o 'lg­

ko.ngu" od lat 14 (USA) godz. 
16. 18 „Zbrodniarz I pa.nna ' 
od lat 16 (.pool.) godz. 20 

1 MAJA - „Przywilej" o.d lat 
16 (a.ng.) godz. 15.30. 17.45. 20 

MLODA GWARDIA „Zwa-
riowa.ny weekend" od lat Il 
(traillc.) godz.. 10. 12, 1'4. 16. 
18. 20 

MUZA - „umraeć -z milo&~!" 
oo lat 16 (fra.nc.) gooz. 15.33. 
17.45. 20 

OKA - „Oziermen, m Llość I 
khnd.tal" (~adz.) oo lat 14, J . 
16. 18. 20 

POLESIE - „Mayerli ng" tfn 
oo la.t a, gooz. 16.30, 19 .30 

POPULARNE „Plerścl e !'I 
ksJ ę:i:nej Anny" (poi.) od Jnt 
li . g<>!fz. 17 „Tristana" (wl l 
od lat 18. godz. 19 

PRZEDWIOSNIE - „Pamiętn ik 
szalonej gospooynl" (USA) 
od lat 18, go·dz. l~ .45, 18, 20.1 s 

PIONIER - „Maskarada szpie­
gów" <>d la.t 14 (a.ng.) gOdl.. 
15.30. 17.45. 20 

POKOJ - „P odrót za jeO"..I' 
uśmiech" od lat 7 (poi.) g. 
15.45 „Rzeźnik" od lat 141 et: l 
IOdZ. 17.30, 19.30 

REKORD - „Walka o Rzym" 
od lat H (<um.·wl.) godz. JO. 
H. 18 

ROMA - „Lala" <>d lat Jł 
(Wł.) godz. 1-0, 12.15, 14.30, n, 
19.30 

SOJUSZ „ SlOOleoc'l.nLkl" 0:1 
lat 14 (wł . ) god.z. 17. 19.1~ 

STOKI - „l'o,pierajde s.w-eg<> 
sze.ry!a." oo lat 11 (USA) g 
!Il , 18 „Błędny ognuk" od I.at 
16 (fra·nc.) godz. 20 

SWIT - „Cl wspan1all mlo- · 
dzieńcy w swych szaleją~ych 
11r uchotach" od lat li (a.ng.l . 
iod:Z.. 10, 12.15, H.30, 17, 18.30 

DYŻURY APTEK 

KiJllńskiego 136 a , Pl. Pc>koju 
3/ł , PiotnkO•Wska 95, Pl. Ko­
ścielmy 8, Cies'Lkowskieg·o S, 
Fel!ńskiego 1, Obr. Stalingra­
du. 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. R. Wolt - La· 
glewnicka 3ł/36 - d-zieinlca !'la· 
tu ty oraz z dzielnicy Wl~uw, 
poradn ia „K". ul. Zbocz.e :e. 

Szpital Im. Ma.durowlcza -
Fornalskiej 37 - dzlelnJca Po­
lesie. z dzlelnlcy Srócl.mleśc\e , 
poradnl-e „K" Piotrko.w~ka 107 
I IO Lutego <>raz z dzieln icy 
WLdzew. p0oradni.a ,.K", Wyso­
ka 12. 

I Klinika Pot .• Gln. - Curie· 
Skłodowskiej 15 dz\elnica 
Górna oraz z d i:!elnl-cy Wid.zew 
poradn~a „K". Niclamla.na fl. 

U Klinika Pol.-Gln. - fter· 
linga 13 - z dzielnicy Sró:I· 
m ieśclę. po.radnie „K'". Kopclń­
skie~o 32 I Nowotki 60. 

Chirurgia ogólna 
tm. Ba.rlidtiego 
go :1.2) 

Szptt.aJ 
(Kopciń<Skie-

Chi~u~gia \lJrazowa. - S ZJp ltal 
Lm. Jonschera CMilJo.nowa 14) 

Laryngo10.gia - Sz.pltaJ im. 
Ba.rlickieg<> (Kopciń'>kteilo 22) 

Okulistyka StPttal 1m. 
B arl!oki-ego (Kopcińskiego U) 

Ch 4rurgia l la!'yngologia dzie­
c ięca - Szpital lm. Korcz.alta 
(Armil Czerwonej 1'3) 

Ch iru rgia szczękowo-twarzowa 
- Szpit al im. Barlickiego (KS!>­
clńsk!ego 12). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8l 

NOCNA POMOC LEKARSK.A 

Nocna pomoc lekarska naeJI 
Pogotowia Ra tu n ko w ei; o nny 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 866 ·68. 

Ogóln omlejsk.I Telefon1ci.ny 
Pu.nkt Intormacyj ny doty czący 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon 615-19 czynny jest w 
godz. od 7 do 21. oprócz nie­
dziel 1 świąt . 
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Niedawno „bohaterowie" 
tej opowieści stanęli pned 
Sądem Wojewódzkim dla m. 
t.odzi. Zapadły wyroki, któ· 
rycb byó może sami sie nie 
spodziewali." 

Kierownictwo nad dochodze­
niem objął naczelnik wydziału 
Komendy Miejskiej MO. Miody 
pracownik, który po ukończe­
niu studiów prawniczych na 
łódzkim uniwerku zgłosił się do 
pracy w MO. 

Wysoki, przystojny brunet, 
elegancki, miły w obejściu, lu­
biany przez podwładnych, prze­
de wszystkim nie denerwował 
się. Taki miał charakter, a po­
za tym sporą praktykę w wy-
dziale dochodzeniowym gdzie 
zaczynał od początku. . 
Mówił: „Panowie, tylko spo­

koj nie„. Przecież to muszą być 
ci sami. Co z tego, że 'Świadek 
widział niskiego i krępego, a 
ten drugi upiera się, że to był 
wysoki i szczupły? I tu i tam 
robili siekierą„. I tu i tam szli 
na chama po dachach„. Ja wam 
mówię, że to są ci sami. Jak 
poszukamy po melinach to ich 
trafimy„. Na pewno„.! 

A swoim trybem trzeba było 
umarzać sprawy „wobec niewy­
krycia sprawcy", na Polesiu, 
na Bałutach, znowu na Polesiu 
i znowu na Bałutach. 

Ale stos akt rósł, zdjęcia 
m1eisc przestępstwa zapełniły 
by niejeden gruby todzinny al­
bum, gdyby oczywiście fotogra­
fie wyłamanych zamków „Ye­
ti", siekier znalezionych przy 
rozprutych k:lsetkach, lub fira­
nek, którymi wiązano portie­
rów I palaczy w szkolnych ko­
tłowniach warte byty wklejania 
gdzie indziej poza „dokumen­
tacją techniczną włamania„." 

A chłopcy żyli. znowu poje­
chali do Wrocławia i zrobili 
tam to I owo. Wróci)! do Lo­
dzi.„ Skoczyli do Poznania, wy­
brall się do Radomia, odwie­
dzi!! Bydgoszcz, nawiedzili Go­
leniów, potem dali .o sobie znać 
na Bałutach, dotarli do Kcyni, 
zahaczyli znowu o Wrocław„. 

żyli, pili, hulali„. z hotelu 
do hotelu, z knajpy do knajpy, 
z restauracji do restauracji, z 
taksówki do taksówki. Tam 
„pożyczyli" samochód jak się 
chcieli gdzieś . przewieźć, tam 
się wlan;iali do komórki z ku­
rami, tu rąbnęli koc i sprzeda-
11 za 50 złotych, tam rozbili ka­
setkę z 30-tysiącami. 

D obierali się jak szlo: raz 
„Wariat", „Ciapa'' 1 „Mi· 
ki", to znowu ;,Miki", 
"Kaczor" i „Melin", kle„ 

dy indziej „Kaczor", „Tranzy­
storek" 1 ;,Ciapa". W mlllcj! 
najtężsi fachowcy zaczynali 
mieć wątpliwości: i.To jakieś 
różne bandy„." 
, Ale skrupulatnie badall każdy 

przypadek, spisywali zeznania 
ewentualnych świadków, zbie­
rali ślady I odciski, gromadzili 
dowody rzeczowe... · 

Na początku października 
„Wariat" spotkał w Lodzi „Pla­
mę". Wcześniej jeszcze upatrzył 
sobie komórkę między Zgier­
ską I Zachodnią, w której lo­
ka tor trzymał kury. Wieczor­
kiem wybrali się tam we dwój­
kę, rozpletli siatkę ogrodzenio­
wą , urwali kłódkę, i zabrali li 
kur. Za parę dni „Wariat" zno­
wu skoczył na kury, a przy 
okazji zabrał też 3 kaczki. 

Przy Smutnej otworzyli „War­
szawę" i pojechali do PGR 
Rszew kraść kury„. 
życie upływało im od wódki 

do dziewuch. od ka.ca do kra­
dzieży, od włamania do rabun­
ku, od nocy do dnia ..• 

Eeech. życie, życie„. 
„Ciapa•'. trzeba to przyznatt 

uczciwie, nie brał udziału w 
marnych, bidnych kradzieżach 
kur. Spokojny, stateczny, syste­
matyczny robił co chciał. od 
pijatyki, do pijatyki, od pienię­
dzy do pieniędzy, od włamania 
do rabunku. Skupiony, rzeczo­
wy„, Taki co to mu się „żadna 
nie oprze.„", chodził tylko na 
większe rob1:;ty, 
Aż wreszcie podej rzenla, przy­

puszczenia, hipotezy, porówna­
nia zaczęły układać się w pe­
wien konsekwentny obraz. Zre­
sztą czegoś trzeba się było 
trzymać, a materiał był Już 
dość obfity. 
Pojawił się więc raport: „W 

toku czynności milicyjnych u­
staliłem, że w melinie przy ul. 
Limanowskiego zbierają się 
„Wariat", „Plama", „Miki" ... 
Zaczęto melinę obserwować, 

bardzo starannie, ostrożnie, że­
by nie spłoszyć ptaszków. Mi­
licja nie wiedziała początlcowo 
nic, ant jak się nazywają, ani 
kim są, znała tylko przybliżo­
ne rysopisy. Przybliżone, że 
ten jest wysoki, a ten niski... 

N 
adszedł wreszcie ten 
dzień. a - wfaści Wie ten 
w ieczór. Pierwszy pier­
ścień stanowiły rndiowozy 

z emblematami, ustawione w 
zacisznych przecznicach. dość 
daleko, niby jllk zwykle. Ale 
nie interesowali ich pijacy drze­
miący po bramach, ani nawo­
ływania bficera dyżurne~o ko­
mendy miasta, aby interwenio­
wać w rodzinnej bójce. Czekali 
na sygnał .,Pancerni!". 
I<rąg ciaśniejszy. to były zwy­

kle, różnej marki samochody 
zaparkowane tu l tam, zwy­
czajnie. Siedzieli w nich pano­
wie 1 młodzieńcy. Rozkaz by! 
taki: Jest to grupa kilkuosobo­
wa zbierająca się w tej i tej 
melinie. Jej członkowie mają 
broń palną. Potem .. , na,stępoW:}.• 
IY rysopisy.„ Bardzo zresztą, 
jak się okazało, przybliżone. 
Zmierzchało coraz bardziej, 

ale dom, w ktńrym na strychu, 
u Jadzi znajdowara ·stę wskaza~ 
na melina otoczony był pusty-

ml placami, co znacznie utrud­
niało podejście w sposób ma­
ksymalnie dyskretny. 

A przecież, mimo obstawy l 
„pierscieni" blokujących, ktoś 
musiał wejść do środka. Wresz­
cie sygnał: na rogu Limanow­
skiego i Zachodniej pojawił sic: 
osobnik, do którego pasuje je­
den z rysopisów, idzie Lima­
nowskiego. skręca, wchodzi do 
klatki schodwej „ Jeszcze tro­
chę. jeszcze trochę clerpliwo­
scl. Niech wejdzie na piąte pię· 
tro. Trzeba mu dać czas. 
Już! Uwaga, mają broń!! 

Wchodzą po stromych, źle o­
świetlonych schodach, czu)ą 
smród brudu, stęchlizny„. Idą 
napięci na górę. Niskie drzwi, 
zelazna klamka, TT-etk! terai 
już na wierzchu.„ 

Jedno pchnięcie i marne 
drzwi stoją otworem. Mrok. Na 
jałtimś stoliku naftowa lampa 
z okopconym szkłem, szeroki 
tapczan pośrodku, a w nim 
chyba młoda kobieta, rozkudła­
na, pólprzytom na jeszcze po o­
statnim pijaństwie, zmarnowa­
na tym życiem, które sobie 
wybrała„. 

Wstaje niechętnie, mrucząc 
cos pod nosem, na zwykłą 
dzienną koszulę, której jedno 
ramiączko związane jest na su-

Dnia ł lipca 1972 r. zmarł, 
przeżywszy lat 75 

S. t P, 

ZBIGNIEW 
SOKOŁOWSKI 

Wyprowadzenie zwłok .odbę­
dzie się dnia 7 lipca br. o 
godz, 16.20 z kościoła św. 
Jacka w Piotrkowie Tryb. 
na Stary Cmentarz, o czym 
zawiadamiają pogrążone w 
głębokim żalu 

ZONA, CORKI, WNUCZ· 
Kl i POZOSTALA 

RODZINA 

Dnia 4 lipca 1972 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, 
zmarła, przeżywszy lat 60, 
nasza najukochańsza Z«>na, 
Matka 1 Teściowa 

S. ł P, 

EUGENIA HAUK 
z domu MIELCZARZYK 

Wyprowadzenie zwłok na­
stąpi dnia 7 , lipca br. o go­
dziuie 16.30 z kaplicy cmenta­
rza pod wezwaniem św. Anto­
niegq , (Lódź Mania), o 
czym zawiadamiają pozostali 
w ,głębokim smutku 

MĄŻ, CORKI, ZIĘC 
i RODZINA 

5] 

Józef Potęga 
pel, narzuca brudnawy, jasny 
plas zez. 11Rewizja !' 1 powia­
aają przybyli. Jeden schodzi 
piętro niżej po świadka, jak 
każe procedura. 

Kobieta siada na brzegu tap­
czanu. „Proszę wstać!„." Nie· 
chętnie, bardzo niechętnie wy­
konuje polecenie, usta jej za• 
ciskają się„. 

Milicjant podnosi wierzch tap­
czanu, zapomniany wałek zsu­
wa się na podłogę. Między ja­
kimiś szmatami, w świetle e­
lektrycznych latarek połyskuje 
czarno oksydowana gladź pi­
stoletu maszynowego, magazy n­
ków, granatu RG-42. Jest tu też 
petarda z lontem.„ Jadzia nie 
wie skąd się wziął ten arsenał, 
na którym spala„. Kto do niej 
przycl1odzi - nie wie. Ale już 
z dolu, ze schodów idzie mel­
dunek, że „chwytem ujęto o­
sobnika", który spostrzegłszy 
funkcjonariusza stojącego za za­
łomem muru. usiłował dać dra­
paka. ,,Wariata" pierwszego o­
puściło szczęście„. 

(c.d.n.) 

Dnia 5 lipca 
przeiYWSZY 71 
chańszy Mąż, 

i Dziadek 

1972 r. zmarł, 

lat, najuko­
Ojcioo, Teść 

S.t P. 

JAN TĘCZA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

7 bm. o godz. 16.30 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie. Pozo­
stają w głębokim smutku 

ŻONA, CORKI, SYN 
ł POZOSTALA RODZINA 

Dnia 5 lipca 1972 r. zmarł 

nagle w wieku 59 lat· nasz 
najukochańszy Brat l Wujek 

S. t P. 

BOGDAN TADEUSZ 
KUBIAK 

Pogrzeb odbędllie się dnia 
8 lipca br. (sobota) o godz. 
15.30 z kaiplicy omentaorza św. 
Annr na zarzewlę, o , czym 
powiadamiają w glębo!Wn ża­
lu 

SIOSTRA Z MĘZEM 
l CORKĄ 
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- A więc czym mogę służyć? - spytałem. 
Zamiast odpowiedzi wyjęła z jedwabnej zielonej wia­

trówki paczkę papierosów i zapaliła jednego niepewną, 
drżącą dłonią. 

- Nazywam się Norma Hale - powiedziała, wydy-
mając ostentacyjnie wargi, żeby wypuścić dym. 
Przybyliśmy tu z Nowego Jorku, to znaczy mój ojczym, 
matka i Sa.lterowie i wynajęliśmy na cały rok Fa.1-
lowfield. 

- Czy pani przyjechała abym udzielił pani porady 
lekarskiej? - spytałem. - Proszę, niechże pani siada. 

Nie skorzystała jednak z zaproszenia i stała dalej, 
lustrując mnie od stóp do głów z pozycji swojej bez­
czelnej młodości, jak gdyby w tym wieku wszystko 
było dozwolone. 

- Nie jestem chorQ - oświadczyła wyzywająco, cho­
ciaż bynajmniej nie miałem zamiaru jej przeczyć -
cierpię jednak na bezsenność. Dlatego właśnie przyje­
chałam do pana. Proszę mi coś przepisać, doktorze -
wszystko jedno co, weronal, czy coś innego. Nie mam 
już żadnych środków nasennych - dodał.a, rzucając 
niespokojne spojrzenie w stronę okna. 

- I przekonała się pani zapewne, że w naszym sta. 
nie nie można nabywać środków tego rodzaju be"Z re­
cepty? - spytałem. 

- Tak, nie myli się pan, doktorze - przyznała nieco 
zdetonowana, jak gdybym pochwycił ją na kłamstwie -
chciałam je kupić w aptece, ale spokałam się z odmo­
wą - nie wiedziałam, że tutaj istnieje ta.kie zarządze­
nie. Czy nie zechciałby mi pa.o wypisać recepty, dokto­
rze? 

- Nie prosze pani - nie mogę przepisywać żadnego 
lekarstwa bez uprzedniego zbadania. pacjenta. 

- Ale powiedziałam już panu, że jestem całkiem 
zdrowa! - zawołała niecierpliwie, puszczając z ust 
wielkie kłęby dymu. - Czy wyglądam na chf ~a,? 
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Pnyznając szczerze w duchu, ie wygląda na osóbkę 
całkiem zdrową, upierałem się przy swoim i nalepłem. 
żeby się dała zbadać. 

- No więe dobrze - powiedziała - spoglądając na 
mnie mało życzliwym wzrokiem. - Wszystko mi jedno! 
Bardzo proszę, nieb mnie pan zbada! 

Powierzchowne badanie nie wyk·azało nie szczególnego 
prócz jedynie nadmiernie rozszerzonych źrenic i pny­
spieszonego tętna. Była pod wpływem jakiegoś nerwo­
wego napięcia. Oto wszystko. 

- Istnieją zapewne jakieś powody, kt6re powodują 
u pani bezsenność - powiedziałem, zagłębiając badaw­
cze spojrzenie w jej oczy. - Czy zaźywQ pani dosyć ru­
chu na świeżym pi1wietrzu? 

- Czy mam dość ruchu? - spytała drwiąco. - Nie 
·ma dnia, żebym nie przejechała konno kilkud"Ziesięciu 
kilometrów. Szczerze mogę powiedzieć, iż bywam nie­
kiedy fizycznie kompletnie wykończona, a jednak sen 
nie przychodzi.-

- A jak długo to trwa? - spytałem - może od chwi­
li kiedy J>Qni zamieszkała w odległości dwustu kilome­
trów od Nowego Jorku? 

- O, nic podobnego! To trwa już od szeregu tygodni, 
a może nawet miesięcy. Nie potrafię tego panu do-
kładnie powiedzieć. 
Rzuciłem okiem na jej smukłe pa.lee, pożółkłe od ty• 

toni u. 
- Mam w.rażenie, że pani bardzo dużo pali - po­

wiedziałem - czy pije pani także w tym samym sto­
sunku? 

- Czy piję? Ja!? - zawołała zgorszona. 
Wielokrotnie zdarzało mi się widzieć a.bstynent6w, 

wybuchających oburzeniem na podobne pytania z mojej 
strony, nigdy jednak nie spotkałem tak silnej reakcji. 
Twarz jej bardzo pobladła i zrozumiałem, że musiałem 
dotknąć jakiejś specjalnie dra~liwej struny, tak źe na.­
wet najlżejsza. aluzja na ten temat wywołała w niej 
ten odruch protestu. 

- A więc powodem może byó jes'l:cze ooś Innego -
powiedziałem. - Może pani się nudzi? Albo czuje się 
nieszczęśliwa.? 

- Ja mogę czuć się nies-iczęśliwa? - roześmiała sle 
nieszczerze. - Jestem młoda, nie zbywa mi na majątku. 
Mam wszystko, czego zapragnę, a w przyszłym tygodniu 
odbędzie się mój ślub. 

A więc Dawn miała rację. Norma Hale była t:&rę• 
czona. 

- Czyżby więc perspektywa bliskiego małźeństwa 
tak pa.nią niepokoiła? 

- Ależ dlaczego? - spytała ze szczerym, jak ml sie 
wydało, zdumieniem. - Ba.rdzo kocham Oliwera i 
jestem przekonana, że on koch·a mnie nie mniej głęboko. 
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PIĄTEK, 7 LIPCA 

PROGRAM l 

10.00 Wil!>d. 10.05 „Księżyc na.:1 
Sie~ra Leo•ne" - fragm. 10 ·15 
MU·ZYICZlllY antY'kwariat. IO "o 
Gra o.rk. Dona Sebesky'ei;•i. 
11.00 Wa.kacie z muzyką. 11.30 
Mu·zycz.ne p1,zeklady. 11.45 Po­
stęp w go·spodar'Stwi.e domo­
wym. JJ2.05 z ~aju I ze św ia­
ta . 1•2.25 Z poz.nan.>kieJ fe>notc­
ki mu.zy<cznej. 12.45 Rolniczy 
kwadTans. 13.00 An.na Vranova 
śp iewa pieśni cygańskie A. 
Dworzaka. 13.20 Swojskie melo­
die. 13.40 Więcej , le.piej. tant<>J. 
14.00 Rep. lit. „Hejnał z wie­
ży". 14.20 I. F. Dobrzynskl -
Symfo·n ia „Chara.k.terysiyczna·•. 
15.00 Wiad. 1~.(}5 Radioferie na 
sz.la.ku letn.iej przygody. 16.0U 
Wiad. 16.05 Alfa i Omega, 16 ~o 
Po·pe>lucLnie z mlodością. 18 50 
Mu.zyka I ak!tualiności. 19.1.S , ,; 
k.s ięgarskiej lady. 19.30 Kuo:i~ 
n ie kupić, po.sluchac wart•>. 
19.45 Ko.ncHt życzeń. W Oa 
Dzieri.nLk. 20.30 Tance i piose:i· 
ki. ZQ.45 ~roni.ka sport. 2\.00 
Gospodarskie r0·1ll'IlOwy. 21.20 z 
k.s.ięga.rsk;ej larjy. 21.25 300 i;e­

ku.nd z Sarah Vau.gha.n. 21.:i-O 
Zespól Dziewią.tika . 22.00 Maga­
zyn studencki. 23.00 Il wydan.t> 
dzie.n·nika. 23.10 O co tu chP­
dzi. 1'3.15 Z twórczości ka'Tl,._ 
ralnej impresjonistów fra.ncu­
s.kich. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

9.30 Wia.ct. 9.:15 z życia zw. 
Radz. 9.55 Painorama poLskieJ 
muzyiki. 10.25 „HM'moa11jka i 
dzwC>neczkami opow. rn.45 Kom­
PC>zyt.<>r tygodnia - A. Viva·l<U. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
A. DvariC>na1te ~a miniatuiry fO·~­
tepla.nowe ke>mpozyte>rów Utew­
skioch. 12.40 (L) Komu.ni ka ~y. 
l!2.45 (L) Reporta.ż. 13.00 (L) 
„Staj.nia" - fragm, opow. 14 OO 
Wia.ct. 14.05 Studio wcLaGow,.., 
15.00 Koncert. 15.2Q 10 min. dla 
zespołu „The Eliminator~". 
lii.30 Dziela nie dookończone. 
16.00 ·wtad. 16.05 z naJnows~yc!1 
nagI""an - Wiochy. 16.20 Oo 
studia do s•bu.dia.. 16.45 (L) 
AktuaLności lódz.kie. 17.00 (Ll 
Melodia, rytm 1 piosenka. 17.30 
(L) „Sllrumień nauki i rzeka 
ży<ela" - rep. 17.45 (L) I.ns.~t1-
men.ta.lne pa.rafra•zy plose:nek 
18.20 SO>Thd-a. Ul.OO Echa ci.mil. 
Hl.15 Krajo.braa.y htsto.ryci;n„. 
19.30 Odtwo~ie koncertu 
symfo.n!cmego. 20.03 Dy~usja. 
literacka. 20.23 D. c. ko.nce1 tu. 
2\.19 Wiersze Jana Roztworo~v­
sklego. fil.29 Trrun.sm. z Og6l­
no.po·1skiege> Festiwalu Kapel I 
$piewlłlków Ludowych w Kaozl­
mier2JU. 21.5'0 Mu.zyka rozryw­
kowa. 22.00 z kraju I z-e śwla­
ta. 22.30 Wt.a.ci.. 9PO·rt, 23.50 
}V~act, 

PROG&Al\I m 
1·l.05 Z klra~u 1 ie śwl.at:t. 
~ .za. .kierownLcą. U.OO U•) 
„Na lódooej antenie". 15.CO 
Ek•spresem przez św.lat. 15 :o 
Album muzyfiti un1wersalneł 
115.30 J!)ooyldo;pedi.& ku!twry. 

„Concorde" 
• nie ma 

powodzenia 
Przedsiębiorstwo lotnicze ;,A~ 

Ca.nada" od.wolało we wtorek 
zamówienia na oztery brytyj­
sko-francuskie pasażel'skie sa­
m0oloty naddźwiękowe ,,Concor­
de". 

Prezes to.wa.nystwa oświad­
CZY'l, że decylzj a ta. została pO<!­
j ęta po d0oldad.nych badaniach 
rynkowych w Kanadzie, które 
wykaza.ly, że „Coocorde" w 
chwili obecnej nie byłaby d.la 
towarzystwa oplacalll1a. 

Cena „Concorde" ustale>na 
bY'la na 58 milionów dolarów. 

Załoga polskieeo 
statku 
uratowała rozbitków 

W 4epeszy nadeslanej do dy­
rekcji Polski.eh Li.nil Oceanicz­
n~h w GdYl!li dowódca statku 
„Oleśnica" kpt. Zbtg.n!ew 
Szpecht i,nformuje, że 4 bm. 
zalo.ga po.lskiego statku wyle>wl­
ła z wód Za.toki Ad.enskiej pię­
ciu rozbitków z dżonki o na­
zwie „AT AIT ARRA HUAN", 
która uległa a wa.rii. Bardzo 
wyczerpanym ro7.bitk0om załoga 
m/s „Oleśnica" udzieliła pierw­
szej pomocy. 

Statek ;,Oleśnica" aktua.lin!e 
płynie do portu Me>roodava na 
Madagaskarze i będzie się sta­
rał wysadzić po drodze urato­
wanych rozbitków. 

15.55 „Ja.m momen.t". 16.05 
Amsterda•m gawęda. 18 U 
z kompo·zytors.kiej teki Co·le 
Po1-tera. 16.45 Nasa. rok n. 
17.oo IDk.spresem prZ& świa~. 
17 .0'5 „Przygo·dY księdza Brow­
na" - odc. po·w. 17.15 Mól 
magnetMo.n. 17.40 „Staruszka 'I 
Nowogrodzk"ej". 18.00 Pary~k!e 
piosenki. 1'8.15 Przeboje w . w~r­
s}i instrumenba1nej. 18.30 P0oil• 
ty•ka dla wszystkich. 18.45 TY·l­
ko po portugal9~U. 19.00 Ek.<­
presem prz,ez świat. 19.05 „Nan 
wspólny przyjac iel" - odc. 
pow. 19.~ Muzykaliny detektyw. 
zo.oo Piosenki z miastem w 
herbie - Ne>wy Je>rk. 20 .25 TY­
ge>d•nhl!: rC>Zrywkowy. 21.50 Z na­
gran Johna Wi.tllamsa. 22.00 
Fakty d·nia. 22.08 Gwia.zda s.i-eC:­
ne. 22.15 Trzy kwadranse Js.z-
7.U. 23.00 „Dzieje Tristall1a I 
Ize>ldy". 23.06 Ko.n.cert tyllto 
dla meloma.nów. 

PROGRAM I 

10.00 „WYl\Viad, którego n le 
bylo" - h!.m fab. prod. radz. 
(W). 11.10 „Człowiek i mori..a'' 

film dO<kruomenta1ny pt, 
„Ośmio~nica" - kolor (W). 
16.45 DziennLk (W). 16.55 Tele­
ferie: „Piąte kóllko" (30), fi.! m 
z serii „Złamana strzała" (K·t­
towice - wóz). 17.50 Franciszek 
Ke>~brzew.ski i i.n.nl, felieton 
Eryka L>pińskiego z cykLu: 
„,HistC>ria po1S'kiej ka.ryka.~ury" 
cz. III (;pe>zman). 18.15 Wiadomo­
ści dnia. 18.35 Drogami współ­
czesności - rep. filmo·wy (Wl. 
11.J.20 De>brane>c (W). 19.30 Dzie'l1-
nik (W). 20.1>5 „Człowiek i m<>• 
rze" film d~u.mentalny pt. 
„Ośmionn.ica." k<>·lor (W). 
20.30 Kraj (W). 21.10 Teatr TV 
na świecie „Udręka" (W). PO 
tea.trze ook. 22.10 Dziennik.. 

PROGRAM U 

17.20 „,Cygańska dziewczyna•• 
(Na ka.żdym . kilometrze) film 
seryjny p.~od. bu1g. 18.2S .,.lak 
maszymy liczą" (gawędy mate­
matycz:ne). 18.45 „Na sz.l.ak•u" 
OTV Pooznań n.a ek.ra.nle. l9 20 
Dobranoc. 19:30 Dzierunik. 20 Oo.'! 
„Twórcy kuLtucy", (Okiem w­
cjologa). 20.~5 „Spotkania 'I 
jal.zem" odc. XX. 2.1.05 2o4 ~<>­
d.ztny (kolo.r), 21.15 Potski film 
dok, 22.00 Walter an.ct Conrue 
(38) języ!k ang. powt. z 5.VII. 
1972 r. 

PROGRAM I 

SOBOTA, 8 LIPCA 
(proi:ram przed.południowy\ 

to.oo ;,Swiadect.wo martwvc!:I 
oczu" - film fa.b, prod. czech. 
(;z Katowic). 

Dnia f lipca 197% roku 
zmarł nasz najukochańszy 
Mąt i Tatus, w wieku lat ół 

ł. t p~ 

STEFAN WZGARDA 
mistrz rzetnlczy, 

długoletni pracownik MHJ\I, 

Msza św. odprawiona bę-
dzie w dniu 8 lipca hr. o go­
dzinie 16.30 w ka.plicy na 
cmentarzu za.rzew, po której 
nastąpi wyprowadzenie zwl0ok 
na miejscowy cmentarz, o 
czym zawiadamiają 

ŻONA, CORKA. 
i RODZINA 

W dniu ł lipca 1972 r«>kU 
zmarł w wieku la.t 75 

s. t p, 

ZDZISŁAW JOZEF 
FISZER 

b. rotmistrz Pułku Ułanów 
Krechowiecitich, odznaczony 
Krzyżem Walecznych i KrzY­
żem Niepodległości, b. wię-

zień oflagu. 

Pogrzeb odbędzie się w pia.­
tek, dnia. 7 lipca br. o go-
dzinie 15.30 na cmentarzu 
rzym.-kat. przy ul. Ogrodo-
wej 39 z miejscowej kaplicy, 
o czym w bólu i smutku po­
wiadamiają 

ZONA, SYN, WNUKO-
WIE i POZOSTALA 

RODZINA 

W dniu 1 lipca 1972 roku 
zma.rl 

MGR INŻ. 

KAROL BAJER 
członek - założyciel Towa­
rzystwa Przyjaciół Nau.k w 
Lod.7Ji. Wybitny dzia.lacz i 
znawca zagadnień przemysłu 
włókienniczego oraz autor 
prac naukowych, członek 
zwyczajny Lódzkiego Towa-

rzystwa Naukowego. 
Cześć Jego pamięci! 

LODZKIE 
TOWARZYSTWO 

NAUKOWE 
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